
Woj. Komisja 
Wyborcza
zarejestrowała
116
kandydatów 
na radnych 
WRN

WOJEWÓDZKA Korni 
■ja Wyborcza zarejestro 
wala wczoraj listy kan­
dydatów na radnych Wo 
jewódzkiej Rady Naro­
dowej, zgłoszone z 15 
okręgów Szczecina i wo­
jewództwa przez Woje­
wódzki Komitet Frontu 
Jedności Narodu.

Ogółem na listach 
Łych figuruje 116 naz­
wisk kandydatów, w 
tym 36 na miejscach po 
eamaindatowych.

Nazwiska kandydatów 
będą rozplakatowane od 
dnia 17 marca. (b)
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Bady narodowe odpowiedzialne
za prawidłowy rozwój
usług dla ludności

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów 
wydał zarządzenie, określające zakres i metody 
koordynacji działalności usługowej. Zarządze­
nie to, będące jednym z ostatnich aktów wy­
konawczych do uchwały Rady Ministrów o roz­
woju usług dla ludności, ustala organa odpo­
wiedzialne za badanie potrzeb ludności w tej 
dziedzinie i właściwe ich zaspokajanie.

ORGANEM tym są darczych św iadczących u- 
trn *n rv 1n r 7P tp rp n n  _  s łuSł  (pa ńs tw o w y p rzem ysł gospodarze terenu —  te re no w y i spółdzielczość, 
rady narodowe miast, po organ izac je  rzem ieślnicze), 
wiatów i  województw, w e jd z ie  szerok i a k ty w  spo 
Na szczeblu centralnym S &  ESST-
koordynatorem działał- cze itp .)  rep re zen tu ją cy 
ności usługowej jest „ko n su m e n tó w ”  usług. 
Komitet Drobnej Wy- (pokońcicme na str. 2) 
twórczości, a w zakre­
sie niektórych rodzajów 
usług o charakterze ko­
munalnym (pralnie; łaź­
nie itp.) — Minister­
stwo Gospodarki Komu 
nalnej.

ZG O D N IE  z zarządzeniem , 
p rz y  pre zyd iach  rad na ro­
dow ych  p o w in n y  b yć  pow o 
lan e specja lne zespoły ko ­
o rd yn a cy jn e  do  spra w  u- 
s lug . D o zadań ic h  nale­
żeć będzie badanie po trzeb- 
lud no śc i w  dziedz in ie  u- 
sług o raz w y tycza n ie  k ie ­
ru n k ó w  rozw o ju  dla po­
szczególnych o rg an iza c ji 
za jm u ją cych  się ; ic h  św iad 
czeniem .

W  sk ład  zespołów, obok 
p rze d s ta w ic ie li zaintereso­
w an ych  w yd z ia łó w  prezy­
d ió w  i  ad i  jed n o s te k  gospo

Z
Wios

Na wstępie pierwsze­
go spotkania majster- 
Jdępków inż. Witasik 
zaznajomił zebranych z 
Wytwarzaniem { rozdzia 
łem energii elektrycznej 
(U> naszym mieście, po­
godami spadków na­
cięć i, na szczęście, rząd 
ko już zdarzających się 
Wyłączeń, ilustrując wy 
kład wykresami (czytaj 
fia str. 3).

♦  SMOSARSKA 4  ĆWIKLIŃSKA ♦  STANI­
SŁAWA WYSOCKA ♦  BODO ♦  JUNOSZA-
STĘPOWSKI ♦  WĘGRZYN ♦  WOSZCZERO-

Wsłępujemy do Towarzysiwo;

Miłośników Szczecina

WICZ

znowu na ekranie
W ie lk a  parada film ó w  

a rch iw a lnych  w  „Colosseum“
WZOREM Innych miast rozpocznie się za ty­

dzień w Szczecinie przegląd najbardziej atrak­
cyjnych polskich filmów archiwalnych z okresu 
międzywojennego.

IM PR EZĘ o rg an izu je  szcze P rzeg ląd p o trw a  12 dn i 
c iń s k i D ys k u s y jn y  K lu b  i  n a jp raw d op od ob n ie j obej 
F ilm o w y  In te lig e n c ji i  Stu m ie  6 ty tu łó w . Seanse od- 
dentów  p rz y  po pa rc iu  Cen byw a ć  s ię  będą codziennie 
tra ln eg o  A rc h iw u m  F ilm o - w  k in ie  „C o losseum ”  — po- 

w ego w  W arszaw ie. czą tek o godz. 22-giej, a
w ięc  po zakończeniu n o r­
m a ln ych  seansów. W edług

*  o trzym an ych  in fo rm a c ji, w
♦  dn iach  od 18—29 m arca zo- 
x  baczym y dw ie  serie f i lm ó w

(po dw a d n i k a żd y  ty tu ł) .  
W C Y K L U  T ZW . PO W IE- 

! SC IO W YM  p rzyp o m n im y  so 
b ie  ek ra n izac je  trzech  po­
p u la rn y c h  pow ieśc i, a w ięc 
s łynnego „Z N A C H O R A ”  we 
d łu g  Dolęgi-M ostow icza, 
w zruszające „D Z IE W C ZĘ ­
T A  Z  N O W O LIP EK”  we­
d łu g  P o li G o ja w iczyńsk ie j 
oraz na jw ię kszą  sensację f i l  

; rnową okre su  m ię dzyw o je n 
nego „S T R A C H ”  osn u ty  na 
ka n w ie  pow ieśc i U kn ie w - 
skiego.

D R U G I C Y K L  o b e jm u je  
■ kom edie  f i lm o w e : „J A -
! D Z IĘ ” , „N IE D O R A JD Ę ”  i 
• „Z A P O M N IA N Ą  M ELO - 
[  D IĘ ” .

W  fi lm a c h  ty c h  odży ją  
na ek ra n ie  n a js ły n n ie js i w 

ł  ow yrn  okres ie ak to rzy  po l- 
!  skiego f i lm u . A  w ięc w  dra 
{m a ta c h : Barszczewska, Smo
► sarska. Ć w ik lińska , S tan i- 
t sława W ysocka, (niezapom
► n iana trag iczka  sceny i  f i l -  
t  m u), Bodo, B rodn iew icz,
► M ieczys ław  C ybu lsk i, Juno 
,  sza-Stępowski, W ęgrzyn,
► O rw id , W a lte r i  w ie lu , w ie
► lu  inn ych .

Kom edie  — to  przede 
y w szys tk im  w ie lk i popis He- 
t  le n y  Grossów ny, Eugeniu - 
I  sza B odo i  Dym szy.
[  Zain teresow an ie  przeglą- 
l  dem  je s t o lb rzym ie . W 
£ k w ie tn iu  D ysku sy jn y  K lu b  
Ł F ilm o w y  ob iecu je  dalszą se 
t  r ię  f i lm ó w  ftfch i\va ip ych .
Ł i«i

Hazem-młodzi 
i starsi przyjaciele

JAK zapowiadaliśmy, w  dzisiejszym nu­
merze „Kuriera“  zamieszczamy kupon 
ankietowy, rodzaj próbnego zapisu do pro­
jektowanego u nas — z inicjatywy naszych 
Czytelników —. Towarzystwa Miłośników, 
Szczecina.

Wypełnienie kuponu ankietowego przez 
jak największą liczbę czytelników będzie 
świadectwem zainteresowania sprawą sze­
rokich mas społecznych. A świadectwo ta­
kie jest niezbędne, nie- ćhcemy bowiem 
tworzyć towarzystw fikcyjnych, nie opar­
tych o szeroką bazę społeczną.

Kupon ankietowy po wypełnieniu prosi­
my wrzucić do skrzynki pocztowej, lub do 
naszej skrzynki redakcyjnej (Pi. Hołdu 
Pruskiego 8 lub Al. Wojska Polskiego 29).

OD T Y G O D N IA  trw a ją  w 
L ip s k u  (NRD) tra d y c y jn e  
T a rg i W iosenne, budząc 
w ie lk ie  zain teresow an ie  za 
ró w n o  w ys taw có w , ja k  i 
zw iedza jących .

N A  ZD JĘ C IU : supernow o 
czesny s i ln ik  e le k tryczn y  
w  wodoszcze lne j obudow ie 
z p le x ig lasu  o m ocy 3,5 do 
10 k W  p rz y  1500 ob ro ­

ta ch m in . S iln ik i ta k ie  p ro ­
d u k u je  NR D.

Pierwsi
turyści
zawitali
do Szczecina

P R ZE W O D N IC ZĄC Y 
P T T K  w  Szczecinie p rz y ­
s tą p il i w  b r . znacznie 
w cześn ie j do p ra cy , n iż  w  
ub . la ta ch . W porc ie , na 
S ta rym  M ieście, w  m u­
zeach m ożna ju ż  spotkać 
g ru p y  tu ry s tó w , p rz y b y ­
ły c h  z Poznania, Z ie lon e j 
G ó ry , Częstochowy.

Z J A W IŁ Y  się ju ż  także 
p ie rw sze w yc ie czk i m łodzie 
ży szko ln e j, d la  k tó re j p o r t 
oraz stocznia są na jw iększą 
a tra k c ją . Na na jb liższe  6 
ty g o d n i w iz y tę  w  Szczeci­
nie zapow iedzia ło oko ło 
60 w yc ieczek, a ilość zgło­
szeń w zrasta z  każdym  
dn iem . W  p o rów na n iu  z 
u b ie g ły m i la ta m i je s t to  
z jaw isko  niespodziewane, 
bow iem  p ierw sze .w yc ieczk i 
p rzy je żd ża ły  dop ie ro  w  po
ęsatiiaih rae-iai {pap)

Z-S 295 
ucieka
najszybciej
Od mglawiry 
do radioieipskopu 
-  5 miliardów lal

JESZCZE k i lk a  la t  te m u  
na jw ię ksza  zaobserwow ana 
przez cz łow ieka  szybkość 
w  Kosmosie w yno s iła  60 ty  
s lęcy k ilo m e tró w  na sekun 
dę. A le  ju ż  w  1856 r .  ame 
ry k a ń s k i as tronom  Baum  z 
o b se rw a to rium  M o u n t Pało 
m a r, pos ług u ją c  się n a j­
w iększym  na św iecie o p ty ­
cznym  te leskopem  o p ięc io­
m e tro w e j ś red n icy , w y k ry ł 
m g ław icę  odda la jącą się od 
Z ie m i z szybkością 120 ty ­
s ięcy k ilo m e tró w  na  sekun 
dę.

JE D N A K  i  ten  re k o rd  zo­
s ta ł os ta tn io  p o b ity  przez 
ang ie lsk iego uczonego R y ­
l c a  z C am bridge, k tó ry  
p rz y  pom ocy rad io te le sko­
pu o d k ry ł n a jb a rd z ie j odda 
lon ą m g ław icę  nazw aną 
Z-S 295, k tó ra  uc ie ka  od na 
szego układni słonecznego 
z szybkością 150 ty s ię c y  k i 
lom e tró w  na sekundę — 
cz y li ty lk o  dw a razy  w o l­
n ie j, n iż  św ia tło . P rom ień 
i , .Ai"t>ny b ie g ł od m g ła w icy  
Z-S 295 do masztów rad io te ­
leskopu aż 5 m ilia rd ó w  la t. 
To je s t u a p ra w d * da leko !
/  • i m i l

Zerowali
na „głodzie morfinowym"

narkomanki
Niesumienna pielęgniarka

k r a d ła  chorym  
cenne lekars tw o
NIEDAWNO do prokuratury szczecińskiej 

wpłynęło doniesienie inż. M., iż jego żona po­
padła w straszliwy nałóg narkomanii. Dla za­
spokojenia głodu morfinowego sprzedawała za 
bezcen wartościowe przedmioty, garderobę i in­
ne rzeczy z domu, aby tylko móc nabyć pożą­
dany narkotyk.
W WYNIKU przepro- chorym, którzy osobiście 

wadzonego śledztwa i gwałtownie domagali 
stwierdzono, że morfiną się dla uśmierzenia cier- 
handlował, oczywiście po pień, a nie tym wszyst- 
lichwiarskich cenach, kim, którym lekarze ją 
niejaki Bohdan O., któ- przepisywali. Samowol- 
ry ten szkodliwy narko- nie także zmniejszała 
tyk otrzymywał od swej dawki.

“  O. podejrza- 
ze szczecińskich szpitali. “ ? J“ t  0 f ^ ^ z c z e -  
Pielęgniarka -  Stefania P1? soblf. ok- 100 amp“ - 
O. kradia morfinę prze- lek morIiny. 
znaczoną dla chorych. Śledztwo w tej spra- 
Ignorując zalecenia lęka wie zostało już zakończo 
rzy — wstrzykiwała o- ne, a winni wkrótce sta 
na morfinę tylko tym ną przed sądem. (y)

OD DZIŚ możemy już sprawdzać listy wy­
borcze. O godz. 10 zostaną otwarte wszystkie 
lokale komisji obwodowych, a dyżurujący w 
nich członkowie komisji obowiązani są przyj­
mować wszelkiego rodzaju poprawki, bądź re­
klamacje zgłaszane przez wyborców.

|  Spisy będą wyłożone do publicznego wglądu 
I w ciągu 15 kolejnych dni t. j. do 26 marca. 
| W niedzielę — od godz. 10 do 15, w dnie po- 
f wszednie — od godz. 15 do 20.

Na bramie każdego domu — jak już dono­
siliśmy — znajdują się kartki, informujące lo­
katorów o miejscu siedziby ich obwodowej 
komisji wyborczej. Zapoznajmy się z ich tre­
ścią i pospieszmy sprawdzić, czy do nazwiska 
lub adresu nie zakradł się błąd.

Jak wykazały obliczenia — w Szczecinie Jest 
171.385 osób uprawnionych do głosowania. Spo­
śród nich 93.078 przypada na Śródmieście, 
43.086 — na Pogodno, 15.967 — na Dąbie i 
19.254 na dzielnicę Nad Odrą. Jeżeli chcemy, 
aby akcja sprawdzania list wyborczych prze­
biegała sprawnie — nie odkładajmy tej ważnej 
czynności na ostatnią chwilę.

I  Każdy wyborca, może wyręczyć swoich naj- 
1 bliższych przy sprawdzaniu listy. Do odwiedze- 
In ia  lokalu wyborczego zobowiązane są jednak 
r wszystkie^ te osoby, które na dzień wyborów 

tj. 16 kwietnia wyjadą ze Szczecina.
Nie zapominajmy, że zasadniczym celem 

sprawdzenia listy jest zapewnienie każdemu 
wyborcy możliwości oddania głosu w nadcho- 1 
dzących wyborach, (b) ; «
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i fu r ia t* ?
KRAJOWA NARADA 
DZIAŁACZY ZWIĄZKOWYCH 
UCHWALIŁA APEL 
WYBORCZY

l4  WARSZAWA PAP. 11 bm. 
saKończyla się krajowa narada 
działaczy związkowych. Uczest­
nicy uchwalili apel wyborczy do 
Wszystkich ludzi pracy oraz wy 
tyczne w sprawie działalności 
zarządów okręgowych.

ODJAZD MINISTRA 
RAPACKIEGO

◄ WIEDEŃ PAP. W sobotę 
odjechali do Warszawy minister 
Rapacki 1 towarzyszące mu oso­
by po 4-dniowej rewizycie ofi­
cjalnej. Wyjazd poprzedziła kon­
ferencja prasowa w sali wiedeń­
skiego klubu prasowego „Con­
cordia” .

Min. Rapacki podziękował za 
umożliwienie mu zetknięcia się 
z dziennikarzami I zaznajomił o- 
becnych z treścią oficjalnego ko­
munikatu o rewizycie, rozdanego 
korespondentom.

Wyjeżdżam z przekonaniem — 
powiedział min. Rapacki — iź 
Istotne i ważne są stosunki mię­
dzy obu naszymi krajami, że po­
wabne są możliwości dalszego ich 
zacieśnienia, że chcemy z obu 
stron możliwości te wykorzystać 
!, że będzie to z pożytkiem nie 
tylko dla naszych naredów, lecz 
również dla sprawy współpracy 
między państwami bez względu 
ną różnice ustrojowe.

„ZAŁOGA**
STATKU -  SATELITY 
PRZYBYŁA DO MOSKWY

M  MOSKWA PAP. 11 bm. 
przywieziono do Moskwy „pasa­
żerów”  czwartego statku -  sate-

» • Mt
vr przestrzeń kosmiczną. Pasaże­
rami tymi są — pies Czemuszka, 
myszy, świnki morskie i  owady. 
Do Moskwy przywieziono także 
nasiona roślin j  inne obiekty 
badań biologicznych, które znaj­
dowały się na pokładzie statku 
•satelity.

Wszystkie obiekty badań bioto 
glcznych -'mieszczone zostały w 
kontrolowanych warunkach labo 
ratoryjnych 1 poddawane są do 
kładnej obserwacji.

1 osialniej oliwili
NOWY JORK. Na wczoraj­

szym, wieczornym posiedzeniu, 
Rada Bezpieczeństwa ONZ po­
stanowiła wpisać na porządek 
dzienny skargę Liberii przeciw­
ko Portugalii o naruszanie w 
Angoli podstawowych praw czlo 
wieka. Obrady nad tą sprawą 
toczyć się będą na najbliższym 
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa, które odbędzie się we wto 
rek.

◄ LONDYN. W Angol! doszło 
mów do zamieszek. Wynika to 
*  komunikatu opublikowanego 
wczoraj wieczorem prze* rząd 
Portugalii, który usiłuje przed­
stawić zamieszki jako walki mię 
dzy plemionami.

◄ NOWY JORK. Wczoraj wie 
ezorem przybył do Nowego Jor 
kn wiceminister spraw zagranlcz 
nych Józef Winlewicz, który sta­
nie na czele delegacji PRL na 
drugą część XV sesji Zgromadzę 
nia Ogólnego NZ.

◄ LEOPOLDVILLE. Na sepa­
ratystycznej konferencji w  Ta­
nanarive postanowiono przekształ 
eić Leopoldville w wolne mia­
sto, które byłoby stolicą luźno 
skonfederowanycb „państw kon 
gljakich". Uczestnicy konferen­
c ji przesłali protest do ONZ w 
zwl-wku z zapowiedzią przyby­
cia do Konga około 5 tys. żoł­
nierzy hinduskich, którzy mają 
wejść w skład wojsk ONZ. We­
dług Informacji z sledr.lby ONZ 
w Nowym Jorku 6 państw afry- 
ksńskfeh miało wyrazić zgodę 
na wysłanie dodatkowych od­
działów do Konga, w wyniku 
czego !iczebnośĆ wojsk ONZ w 
Kongo wzroołaby do około U  
ty«.

R A Z  52 T Y D Z IE Ń
C A L E N D A R I U M

dg) Minister Spraw Zagranicznych PRL, Adam 
w  Rapacki odbył trzydniową rewizytę w 
Austrii.
A  Zgromadzenie Ogólne ONZ podjęło po 
w  przerwie obrady. Głównymi sprawami sto­
jącymi na porządku dziennym są: Kongo i roz­
brojenie.

ZSRR wystrzelił na orbitę okołozlemską i 
sprowadził na ziemię czwarty już pojazd 

kosmiczny. Tym razem pasażerem była suczka 
„Czemuszka".
gfe W Londynie rozpoczęli obrady premierzy 
w  państw Brytyjskiej Wspólnoty Narodów.
A  Specjalny wysłannik Kennedyego — amha 
w  sador Harriman odwiedził Londyn, Paryż, 
Bonn i Rzym w celu nawiązania osobistych 
kontaktów i  przygotowania tzw. zachodniego 
szczytu.

Orugi etap

c ji przed bońsko-amery 
kańskimi żąddńiamL L i­
czyć Się teięc należy z 
ich przeforsowaniem. 
Chyba że zapowiedziana 
w Danii na pierwsze dni 
kwietnia wielka akcja 
an tyatomowa i  anty- 
militarystyczna raz jesz 
cze pokrzyżuje te plany.

3 x kobieta
EW A N IEUSTRASZONA

Władz« nowozelandzkie 
rozpisały konkurs na stano 
w itko kata. Wśród Innych  
zgłosiła sił* studentka me­
dycyny, Lucy Donald. Zdu 
mion ej kom isji oświadczy­
ła , że m a mocne nerwy, a 
skazanym będzie niewątpli­
wie przyjem nie j ginąć r 
rąk młodej i  sympatycznej 
kobiety.

bonio Paktu Warszaw- e w a  u c i ś n i o n a  
skteEO 1 prwlranworto- „  a ,  Mr
wane do Stanlcjyille via so . cŁ i k k  a.™  io n , po 

Kampania wyborcza Rumunia”. trzydziestu czterech latach
Nic dziwnego, ie  pra- r S T * , £  

S l j j “  aa zachodnia obrzuca te-
i i  S o w ę  KoSiaS «  Nkrumaha płaskimi “ J * £ £

inweklami. Oto próbka żona". o.iat«io p»m snack Wyborcze zarejestruj , lock m tM ty  He „metod,
pierwsze listy kandyda .amerykańska agon pWMWlm, .  
tów. Otworzą swe pod- CJa “ W** •  rmwód.
woje lokale wyborcze. EWA EK5ATZ
gazie wyłożone zostają nym oportumstą, bardziej 
do sprawdzenia spisy zainteresowanym W reallza 
wyborców. &  W Ł  T5 S K W , B:

Krótki czas, który dzte , ' S “ . “ S ‘  Jy-
l i  nas już od dnia wy- .  •  ■ ,  .  konuje za naciśnięciem 511
borów, poświęcony bę- Tuby nienawiści spełniane zwykle przez pic
dzie szerokiemu zapozna łęgniarki czy salowe. j»k
niu mas wyborczych Z wykazały jednak dośwlad-
kandydatami w sunięty- JAK wynika z danych P^enci wolą piel«
mi przez Front Jedności Biuletynu Prasowego z>w®‘
Narodu. SPD w Niemczech za-

W tych tygodniach chodnich ukazuje się o- 
18.000 komisji wybór- becinie łącznie 348 dzień 
czych wraz ze swymi ników i czasopism prze 
140.000* członków, bę- siedlcńczych. Na liczbę 
dzie miało pełne ręce tę składa się 187 mie-
roboty sięczników. 65 dwutygod _ ________  _

ników, 51 kwartalników, akim nazywana jest obec- 
23 dwumiesięczniki oraz JJ»« Federacja Rodezji i
00  _. . .  . »» .-„„ł.__„  M assy. Kolonizatorska po-22 tygodniki. Ziomkow- u ty k a  m ie jscow ych b ia -
Stwa Niemców Sudec- łych , sprzec iw ia jących się
kich wydaja 79 czaso- TOt wsze lką  cenę przyzna-

• e n -  Jt.£  n i u przez A n g lię  naw et dro
p is m , Ślązaków — 71, bn yc li u p raw n ie ń  rodz im e j 

n n T T O A M f lM  Pomorzan —  21. Prusa- ludności m urzyńsk ie j, gro-
5 ^  ONZ Śkz fe cze łl k6w Wschodnich -  ^  *  tu ^buchem konfiikto.
r®?1 U- .  .WipWZęW «-«phartnirt. BianHeilhur ‘ C?* - 3 ®Sporządził: 

J. BABIŃSKI

9  Zmiany w nornin(yyvach 
projektowania mieszkań 

@ Zadania w  zakresie melioracji 
na lata 1961-65 

®  W 1968 r. pełna produkcja
Zakładów Azotowych w Puławach

Nowe decyzje KERM
WARSZAWA PAP. 11 bm. odbyło się posie- kresie instalacji domo* 

dzenie Komitetu Ekonomicznego Rady Mini- wych, urządzeń wbudo- 
strów, który dokonał analizy wykonania robót wanych oraz wykańcza- 
w zakresie melioracji rolnych w 1960 r. i za- nia mieszkań i  klateić 
twierdził przedstawione przez Ministra Rolnic- schodowych, 
twa zadania w zakresie melioracji na łata 
1961-65 oraz podstawowe środki zabezpieczają­
ce ich realizację. KERM powziął również uch­
wałę w sprawie utworzenia Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Zaopatrzenia Rolnictwa w wodę.

Nowa beczka 
prochu

Nkrumah 
w Ameryce

półtoragodzinne przemó- ^ ° dnlc1’ * “ S “
Ć S i % r u „ k i w  z i b o dny. Kwame Nkrumah . . -  o,»

przedstawił plan rozwłą ¿ 'J  — 7- * ; *  “  
zania problemu kongij- 
skiego, na który składa- ¡f. ,  m  
ją się następujące mo- 5. Niemców z Luropy 
m«ntv- W  południowo -  wschodniej

— 14. Do tego dochodzi

♦ przecięcie dostaw za- około 120 różnego rodzą 
granicznej broni 1 spreę j u  czasop ism  i b iu le ty ­
nu dla walczących w  Kon- _ _  ..V ___„ „ „ „ „

go stron poprzez oddanie n ó w  w y d a w a n y c h  p rze z  
o n z  wszystkich portów 1 s to w a rzy s ze n ia  re lig ijn e *

X “ W o ) .a l.  .  następnie ! a , ' d o m  1 w ra k 0 w e - 
"  reorganizacja 1 przesz­
kolenie jednostek a rm ii In form ację tę uzupełnić 
konęijskiej pod kontrolą w arto  opinią nie byle ja k i«  
ONZ; go „autorytetu” w  tej dzio
“  ----- * ------| |  -------* ‘ . — - •- K urtka*

„ 1053 r*
personelu służącego w  ar- „P od ręczn ika  prasy w ypę - 
m il kongljskiej oraz czaso- dźonych z o jczyzn y1-, k tó -  
we odwołanie z Konga r y  w  op ub likow an e j n le - 
w.izystklch zagranicznych daw no trzy to m o w e j p ra cy  
m isji dyplomatycznych; o t. „W ypędzen i w  Zachód-

0 prawidłowy 
rozwój usług
(Dokończenie ze str. 1)

OR GANEM  w ykon aw ­
czym , za jm u ją cym  się na 

j  b ie ią co  koo rcyn a c ją  dz1a- 
• ła ln ośc i Jednostek gospodar 

czych w  dziedz in ie  usług 
są w yd z ia ły  p rzem ysłu  pre 
zyd ló w  rad  na rod ow ych o- 
raz w yd z ia ły  gospodarki ko 
m un a lne j.

Do ich  zadań na leży w y ­
konyw an ie  zaleceń w spom ­
n ia n ych  zespołów oraz pre­
z y d ió w  rad  na rodow ych w  
zakresie usług d la  lud no ­
ści. Z  zagadnień szczegó­
łow ych  m ożna tu  w ym ie n ić  
sp ra w y  koo rdynow an ia  p la  
n ó w  rozw o ju  i  nak ładów  
in w e s tycy jn ych  w  zakresie 
usług, zabezpieczenie lo k a li 
na cele usługow e, czuw anie 
nad zapew nien iem  na leży­
tego zaopa trzen ia  m a te ria ­
łowego placów ek usługo­
w ych o raz us ta lan ie  w y­
tyczn ych 1 zaleceń w  spra­
w ie  św iadczen ia usług 
przez rzem iosło in d y w id u ­
alne i  -nne jed n o s tk i gospo 
d a rk i nieuspołecznionej.

ZA R ZĄ D Z E N IE  to  
przez w yraźne w skazanie 
jed no s tek  odpow iedzia lnych 
za rozw ój us ług  i szczególo 
we okreś len ie  ich  zadań rt 
stw arza  w a ru n k i do praw i-" 

| d łow ego rozw iązania tego 
zagadnienia;' \  ".-Tii j . i l T
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tbiemów 
bankowyi, . 

cywilny personel dowódz- łó-

Nkrumah w swym 
przemówieniu ostro pięt 
nował faryzeuszowstwo 
państw zachodnich. Przy 
pomniał m. in. sprawę 
dostarczenia Czombemu 
samolotów wojskowych 
wyprodukowanych we 
Francji na zamówienie 
belgijskie w ramach do­
staw NATO, a przewie- 

‘ zionyeh do Afryki ame­
rykańskimi samolotami, 
które po drodze nabie­
rały paliwo na brytyj­
skiej Malcie. „Ciekaw 
jestem, jak zareagowała 
by ONZ — zapytał 
Nkrumah — pdyby sa­
moloty. o których mo­
wa, wyprodnkowane by 

, |y w  Czechosłowacji 
na zamówienie Polski na

finanse- czej z la t 1953 i  1960. s tw ie r  
przez rtzając w zro s t je j  o  15 ty tu  

o raz s iln e  pow iększe- 
się na k ład ów . I  chyba 

zęba m u  w ie rzyć . M ilio -  
m arek  przekazyw ane

kas  rządow ych na 
dż in ów »  robotę , n ie  id ą  w 
b ło to .

Kapitulacja
ZGODNIE z informa­

cjami prasy duńskiej z 
dniem 1 czerwca br. na­
stąpić ma realizacja pla 
nu Strauss — Norstad, 
a przewidującego odda­
nie marynarki wojennej 
Danii pod dowództwo za 
chodnioniemieckiego ad­
mirała, zaś sił lądowych 
i lotniczych obu państw 
w strefie Szlezwik — 
Holsztyn i  półwysep Jut 
tandzki kolejno genera­
łów niemieckich i duń- 
sfc ich.

Sprawa podlega jesz­
cze ostatecznej decyzji 
rządu duńskiego. Skła­
da się on jak wiadomo 
z 10 socjaldemokratów 
opowiadających się z 
wyjątkiem ministra wy­
znań p. Bodil Koch za 
tym planem oraz S rady 
kałów ‘ 1 przedstawicie 
la Grenlandii będących 
przeciwnikami projektu. 
Proste dodawanie wska­
zuje, że stosunek gło­
sów będzie się przedsta­
wiał jak 9:7 na korzyść 
zwolenników, kapiiula-

v  N IA S Y  i
I V . 41 ñutoivlv/O fi
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Dziś w Szczecinie
ro zp o czyn a  się

krajowy zjazd 
geodetów

ZATWIERDZONE zo­
stały założenia budowy 
zakładów azotowych w 
Puławach. Przewidują 
one trzy etapy budowy 
tych zakadów z tym, że 
do 1968 r. osiągnięta zo­
stanie pełna zaplano­
wana zdolność produk­
cyjna.

NA WNIOSEK prze­
wodniczącego Komitetu 
Budownictwa, Urbani­
styki i Architektury Ko 
mitet Ekonomiczny po­
wziął uchwałę wprowa­
dzającą zmiany w nor­
matywach projektowa­
nia mieszkań i budyn­
ków mieszkalnych wie­
lorodzinnych w mia­
stach i osiedlach. KERM 
zatwierdził rozporządzę 
nie Ministra Gospodar­
k i Komunalnej w spra 
wie ujednolicenia wypo 
sażenia mieszkań i bu 
dynków mieszkalnych 
wielorodzinnych w za-

Złożenie 
wieńców
w 5 rocznicę 
śmierci
B. Bieruta

WARSZAWA PAP. 11 
bm. w przeddzień 5 rocz 
nlcy śmierci .wybitnego 
działacza polskiego 1 
międzynarodowego rur 
chu robotniczego — Bo­
lesława Bieruta odbyła 
się na cmentarzu wo j­
skowym na Powązkach 
uroczystość złożenia 
wieńców. Przed gro­
bem wartę honorową 
pełnili żołnierze Wojska 
Polskiego.

W IEN IEC  oó Komitetu  
Centralnego PZPR złożyła 
delegacja w «kładzie: czło­
nek B iura Politycznego KC 
-  Zenon K iis iko  oraz człon 
kowie KC -  Wincenty Kraś 
ko i W alenty Titkew.

Obecna była najbliższa 
rodzina 8 . Bieruta.

Hokejowe
mistrzostwa
świata

GENEWA PAP. W  «ob«i
tę na hokejowych mMtraoś 
łtwaeh świata w Szwajem« 
r il padły następujące w yn|

hki:

W Genewie Czeehoslowi* 
cJa wygrała z NRD 5:1 <i:*s 
2:1,  2:0) a w Loaannt« 
Związek Radziecki tw yrtę *  
iy ł  N R F U :l  <2:0, «:l, *:0 )| 
B y t*  to  mecze grupy Ą .

W meczu grupy 8  Szwaja 
caria wygrała *  Wiochami 
5:3 <1:1, 2:1, 2:1), a w gru­
pie C Południowa A fry k *  
zwyciężyła Belgię 0:2 (0:2« 
5:0. 1:0). 4),

P O ZN T M  wieczorem n i  
hokejowych m U trzołtw acła  
świata w Szwajcarii odbyły;

USA 7:3 (1:2. 2:i, ,ł:9), _ 
w Lozannie Kanada wygra-: 
la  t  Finlandią 12:1 (7:14

MOSKW A PA P. W  eoboe 
l i  i ł  bm w  ostatnim d h iu  •
m iędzynarodow ych zaw o* 
dów  w  podnoszeniu ciężą* 
ró w  o  nagrodę M oskw y t 
w lełkJ sukces odn iós ł rep r«  
zentant P o lsk i Ireneusz Pn 
liń s k i, z a jm u ją e  w  w adze 
lekko c ieżk le j pie rw sze m ie j 
sce 1 b iją c  re k o rd , śwdata 
W podrzuc ie  188.3 kg_ oraa 
re ko rd  Potski w  t ió jb ó ju i 
o lim p ijs k im  460 kg . .

O bn iżka
cen Saj

Z  D N łt—VI U  m arca RP, 
iponiedniałek) obniżone zo* 
stają eeny detaliczne J*f 
świeżych I gat. •  2 do t,2fl 
eł ca sztukę 1 Jaj śWieżyeB 
U gat. z  1.80 do 1.80-St >« 
sztukę.

K U P O N
A N K IE T O W Y

W D N IA C H  12 — 14 bm.
będzie obradow ać w  Szcze 
cin ie X V  2jazd  de legatów  
Stowarzyszenia Geodetów 
Po lskich . Z jazd je s t o rgan i 
zowany p rzy  w spó łudz ia le  
Tow arzystw a R ozw oju 
Ziem  Z ach od n ich . W yb ó r 
Szczecina na m ie jsce obrad 
n ie  je s t p rzyp a d ko w y , bo­
wiem Jednym  z ce łów  z ja r 
du  jes t przedysku tow an ie  
prob lem ów  zw iązanych z 
rozw ojem  zachodnich i pó ł 
nocnych re jon ów  k ra ju , 
udzia łu w  ty m  s łużby geo­
dezy jne j. a zwłaszcza zw ięk 
szpr.ia je j  liczby  w  wymię* 
n io nyc ł re jonach ze wzglę­
du na n ie  m ałe jeszcze za­
dania zw iązane z uporząd­
kowaniem  spraw  osadnic­
tw a rolnego.

ZJAZD  za jm ie  się te ł 
sprawą upow szechn ienia no 
w ych m etod w geodezji I 
ka rto g ra fii.

Z jazd, w  k tó ry m  uczestm 
c z y i będą oprócz delega­
tów  z całego k ra ju  przed 
staw icie le reso rtów  zatrud 
n ia jąeych geodetów, z a jm lr  
się rów n 'cż spraw ą przenie­
sienia uch w a ł IV  Kongresu 
Techników  P o lsk ich  dc

w szys tk ich  o g n iw  o rg a n iz a i 
c y jn y c h  stowarzyszen ia .}
g łó w n ie  do k ó ł w  z a k ła - i  
dach p ra cy . D okona takzee 
w yb o ró w  u zu p e łn ia ją c y c h ! 
do zarządu g łów nego s tó w a * 
rzyszenia. (P A P '!

Na dwie qndziny

Imię ¡ nazwisko

Adres

„5 “  i „7 “  
zmieniają 
trasy |

S ku tk iem  w ym ia ny  to ró w j 
w poniedz ia łek , 13 b m „ ode 
godz. 22 do  24 tram w a je  .5 ’!

. 7”  będą ku rso w a ły  o d *  
Sieczni do  Zajezdn i na P o i  „  
g'>dn1e. a nie w  k ie ru n k u ! 
K rzekow a. W  zam ian z p i.e  
Żołn ie rza będą odchodź J y t  
w  ty m  czasie d o .K rre ko w a e  
autobusy co .8 m in u t do * 
cod z. 23 l  «0 11 rośni 
aodz, 24j

Zgłaszam 'gotowość wstonienia Ho To­
warzystwa Miłośników Szczecina. Za 
główne zadania Towarzystwa uważam

Podpfś

(Na odwrncle — adres „Kuriera Szczeciń­
skiego" p). Hołdu Pi-uskiego 8)i ’
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Na wschodnim brzegu Regalicy

Trzy kłopoty 
dziesięciu osiedli

— ŁADNIE nam urzą A  autobusy z Dąbia nie dojdzie do lokalizacji pew-
«Izlli t? krzyżówką — o- nadchodziły. Pachniał t?J° w lR n i« 'S i
dezwał się do mnie wą- bigos z barakowego ba- nicy, dopóty dolegliwości 
saty staruszek na przy- ru, kiwały się dźwigi na komunikacyjne Dąbia będą 
Stanku autobusowym w Kaszubskim, pod chmur
Zdrojach. Rzeczywiście, nym niebem sunął klucz dowe niewiele na razie po 
w- ciągu trzech lat bar- łabędzi, na północny maga. 
dzo się tu zmieniło, wschód. Pokazywano je Niechęć do takiej lokali- 
Wszystko sprawia wra- sobie nawzajem. K 'w > iy lW ic T S « i' tyfkS
Żenie ładu i  czystości. Podjuchy są uzbrojone (tj.

— Wiosna wiosną, a mają sieć wodociągową i
— Dwie szkoły nam tu autobusu nie widać — kanalizacyjna). i to tylko 

postawili „za”  te trzy la- nrTpr„ .ał  knmpntarzp n fz^ciowo. Reszta skazana ta — powiedziała mi w Pod Przerwał Komentarze O j«.st na domowe bvrt-«forv. 
juchach pani z chłopczy- łabędziach tęgi młO- studnie i szamba, dopóki nie 
kłem. którą pytałem o dno dzian W Śmiesznym be- wyczerpią się obszerne, jfk

reciku na czubku gło- ¡ ^ S S i T ^ i r t S S S :  
wymienili stare au- wy- — Jak przyjdzie, ściu, które przecież w pierw 

t<*u™ ” “ SPtr?Sfe S -  będzie znów tłok. Jak » t .ty  wyko-
Wych. „Nam”  postawili rano. rzystac.
Most Cłowy, „nam” ztoudo
wali pętlę przy ósemce, Ktnz dodał że rano Gościnny pan z Pod- 
LJ“ » "  juch, z którym o tychmy za 21 milionów, „nam' 
to, ..nam”- owo, „Ńam’

Ktoś dodał, że rano,
to makabra. Wtrąciłem - . .
coś o starych „Ma- sprawach rozmawiałem, ... —.—,, kannenio — nołfflltrt.vag’ach”. przy herbacie z bezfeno-

•Oni” - to władza miej- lowej wody z t~ 'jsze
#ka, dzielnicowa, wygląda Eh, panie, te gru- go wodociągu, ne­
to tak jakby się ¡,im” po- choty już dawno wyco- dział: 
wierzyło na trzy lata swo j ajj  Poprawiło się, nie
f.wch” zaufanie, n iech się można powiedzieć. Do — Skanalizowanie ty- 
•„*»”  martwią, „ o n i”  n a  takiego Kijewa tylko lu osiedli, to grube mi- 
pewno zrobią co będą mc- raz na dzień chodził, a liony. Może dopiero w 
*  teraz normalnie. następnej pięciolatce do

Tale to wygląda, ale _  Mieli puścić tram- teg°  doidzie'
niezupełnie to tak jest. waj aż do Zdrojów, na- __  j uż urbaniści my-
Wprawdzie kobieta z wet  w gazetach pisało... ślą o Dąbiu. Czytał pan 
wiadrem, spotkana na w „Głosie” , prawda?
drodze w  Klęskowie, nie D ąb ie jest najrozleglejszą
wiedziała gdzie mieszka -  Tak, Ale chyba
ją  Kowalscy (skąd mia- kin kw jez. D ąbskie) i  można by tu ze dwa 
ła  wiedzieć, kiedy ja na jm n ie jszą  pod względem  uink: właśnie w
tvrh  Kowalskich na no- lloścl ludnośc i, oko ło  27.000 “ łU£ł-  J .  TL « „j tycn ivowaiSKi_n na p o  (prognoza demograficzna z tych uzbrojonych Pod- 
czekaniu wymyśliłem, 1957 r zapowiadała na loei juchach. Popatrz pan —

Ł T S h T e t a  „ T m p y  Skis r i e a°z 3% " S :  P™»®""™«! mnte dt, 
f g Pięć Z n ich  (Dąbie, zd ro je , okna — choćby tu, naunczne, Ktorycn tu aaw p ^ ju c h y ,  żydó w ce  i K lu cz ) tym odgruzowanym pla 
niej nie widziałem, po- leży  p rzy  p rze lo to w e j a rte  . . .  
chwaliła sie1 F11 G o le n ió w  — G ry fin o . K Icnwaiua s ię .  j ew o na  tra s ;e ^  stargar-

n  du. a -K lęskow o. S ław ocle- Z TRZECIM proble-
■— O, tośmy sami po- sze w ie lg o w o  i Zdunow o — mprn d z ie ln i r y  zetkną-

itaw ili, będzie JUZ prze- poza w ażn ie jszym ^  d ro ga m i. mem azieinicy zei ą
szło rok.

— Pani sama brała u- 
iSział?

—  Ja nłe. Ale „mój” 
fchodził. I  inni.

N ie  ty lk o

Różne warunki, różne tern- łem się, wysiadając z 
po życia... i rozwoju. autobusu przy ul. Gry-

fińskiej, opodal siedzi- 
Komunikacja jest je- by Prez. DRN. W 

dnym z trzech głów- drzwiach utknęła pew­
nych problemów dziel- na starsza pani; nie mo- 
nicy. Ludności przyby- gła sobie dać rady z 
wa, przybywa też miejsc dwiema -datkami Pe*' 

Klęskowie. pracy. Większe zakłady, nymi sprawunków. Po-

uJiczne. P odobn ie •

Oto lampa wikząca, 
którą inż. Witasik wy­
konał SAM. Każdy, z 
przybyłych na piątkowe 
spotkanie SAM-owców, 
będzie mógł zrobić taką 
lampę, bo twórca je j w 
sposób niezwykle przy­
stępny zdradził wszyst­
kie ta jniki i  sposoby je j 
wykonania.

Pierwsze spotkanie majsterklepków
pod znakiem elektryczności

NAUCZYLIŚMY SIE
N A P R A W I A Ć
Q  że lazko , p iecyk, o d k u rza c z

ZROBIĆ
Q  lam pę w is zą c ą  i n o cn ą

...____ __________  .. D ąb iu  rzędzi, Wytwórnia Mat. łem na temat tych za-
n* ul. Przestrzennej, w tym Elektrotechnicznych czy pasów, 
ą* Dąbiu powstał plac za- fabryka w  Pianiach,
K  długi w " z a S S i położone na skrajach -  A żeby , «  wiedział — 
przygotowuje się trzeci. W tego kompleksu osiedli, “  ” echo^dikum-  j l k  mam 
S i i S S T M i  stwarzaj, kłopoty ko- T S S
cach jedna “ ^remontowi- munikacyjne me tylko jów. po drugie do Pod- 
nó i oddano na pomiesz- 0 lokalnym charakterze. ‘"oie®raz° wybra^sle
z irre m in tu 1 e bUnae^ ie dd™ lę 1 n ie  ty lk o  0 n e ' ^ ie lu  &  JlL S n a ! ”  
klubu młodzieży. Wydłuż pracowników tych za- się, i ^ r  duży. Nie to 
trasy Dąbie -  Żydówce od kładów i pomniejszych f f  *“ » że ^^u ra to o trze  
bddow.no ogrodzenia pray- przetisiąbiOrstw, spora j,“ *' *  CO P” ‘r”domowe, uporządkowano • ,chodniki i jezdnie, u- częsc urzędników i  nau
przątnięto gruzy. czycielstwa dojeżdża do A  więc znów coś, co

wwdra o*.«™ lnlejnle, P1? ^ .  z 'ewobrzeżnych też wpływa na komuni- 
*- zawsze popiera te współ- rejonow Szczecina. I  na kację. 
nę poczynania; pokrywa 40 odwrót, wielu mieszkań
proc. kosztów, gównie w C(t,w tei dzielnicy pra- sieć handlowa przez trzy 
Ióu^iubd wynajZęcia fachów- CU je „po tamtej stronie”  lata prawie się tutaj nie 
ców, czasem kapnie żywą Regalicy i Odry. zmieniła. A mówiło się kie
gotówkę. Mój znajomy, dyś o nowych sklepach na
S S nT  wlrtSć ??c'b “ 7 ”  TRUDNOŚCI komu- peryferiach, o Jakichś gipso 
nów społecznych” na mi- nikacyjne — aczkol- wych pawilonach. Wyszedł 
Mon złotych. wiek znacznie złagodzo- z tego ¡,gips” , jak określił

ne w ciągu ubiegłych jeden z moich rozmówców.
A więc nie tylko „oni trzech jat  — wiążą się Jedynie w Zydowcach pręż 

a— nam” , ale i „my z drugim problemem: na, jak zwykle, pss. uzys- 
gobie” . mieszkaniowym. kala lokal dzięki życzliwo­

ści kierownictwa „wlóknia
NA dworcu autobuso- Dzielnica Dąbie oezywi- rzy” . Widziałem nieduże, 

WO - tramwajowym O- ście korzysta z pewnej pu- g_t_ sl. czne miasteczko Bar 
podał nabrzeża Kaszub- linek: wobec dsm,  (!7.(
skiego zebrał Się Spory nictwo skoncentrowane jest mieszkańców!) wygląda ze 
tłumek. Ósemka za w dzielnicach lewobrzeż- swc,lml „laep.mi co n.)- 
ósemką co par, minut mniej jak miasto wojewddz
Wyrzucała nowe porcje Dąbia pogłębia kłopoty ko- kie. 
pasażerów ze Szczecina, munikacyjne. Dopóki me

i *  Kiedy wracałem, prze
siadka z autobusu do 
tramwaju trwała minu­
tę. Kwadrans później 
ósemka pięła się pod 
górę ul. Wielkiej. Pa­
trzyłem na nowe bloki, 
na piękne, puste jeszcze 
lokale sklepowe. Gdy- 
byż można było np. po­
łudniową stronę ul. 
Wielkiej przenieść do 
Dąbia! Na kilka lat roz­
wiązałoby to tam kwe- 
stic handlu, mieszkań, 
no i  komunikacji.

No tak, ale co by zo­
stało na Wielkiej?

fi.  B,.

Fabryka Sprzętu 
Okrętowego
włączona
do gospodarki 
miejskiej

Z  dn iem  1 s tyczn ia  b r. 
Szczecińska F a b ryka  Sprzę 
tu  O krętow ego przekazana i 
zosta ła gospodarce m ie j-, 
s ltie j. W szelk ie spraw y 
zw iązane z ostatecznym  
prze jęc iem  tego zakładu 
przez W o j. Z jed n . Przeds., 
Państw . Przem . Terenowego 
od dotychczasowego w łaś-' 
c i cie l a — M in is te rs tw a  i 
P rzem ysłu  C iężkiego — są, 
obecnie w  to ku .

Szczecińska F a b ry k a , . 
S przę tu O krętow ego w y tw a " 
rza różnego rod za ju  ga lan -' 
te rie  ok rę tow ą  z m eta lu. 
Z.ączna w artość p ro d u kc ji, 
zak ładu w yno s iła  ponad 24 
m in  zł, a w  b r . pow iększyć 
się m a to  do 31 m in  zł.

Po p rze ję c iu , zamierza 
sie u ru cho m ić w  SFSO 
d z ia ł usług m orsk ich , 
w ięc prace naprawcze 
zakresie a w a ry jn ych  i  okre, 
sow ych rem on tów  sta tków ,^ 
czyszczenia k o t łó w , do ko n y1 
w an ia przeglądów  urzą­
dzeń o k rę to w ych  itp .

N iezależnie od tego bę­
dzie rozw ija na  dotychczas© 
wa p ro d u kc ja  sprzę tu o- 
Uretowego. Jest to  niezbęd 
ne wobec w zrasta jących za 
dań Stoczni S zczecińskie j.. 
A so rtym e n t te n  pow iększył 
się ponadto o n o w y rodzaj, i 
p ro d u k c ji -  urządzenia pre 
Gł&yinę dla statków* (dm)

Przy pomocy najpro­
stszych narzędzi: kom­
binerek, dwóch wkręta­
ków i  scyzoryka napra­
wiamy kuchenkę elek­
tryczną.

NIECH żałują wszy­
scy, którzy mieli czas, 
nie przyszli — mówili 
nam czytelnicy po za­
kończeniu pierwszego 
spotkania majsterklep­
ków, które odbyło się w 
ramach akcji SAM w 
ub. piątek w jednej 
sal zamkowych. Na praw 
dę warto było przyjść. 
Inż. Witasik z Zakła­
dów Energetycznych w 
ciągu 3 godzin nauczył 
zebranych naprawiać że 
lazko, kuchenkę elek­
tryczną, odkurzacz i... 
zdradził metody wyko­
nania tanim, domowym 
sposobem lampy wiszą­
cej oraz nocnej. Szcze­
gólnie lampka nocna, 
wykonana z cepeliow­
skiego flakonika, podo­
bała się zebranym tak 
bardzo, że poprosiliśmy 
prelegenta o wykonanie 
szkiców i dokładny opis 
lampki, które zamieści­
my na jednej z piątko­
wych kolumn kąciko­
wych, aby jak najwię­
cej czytelników mogło 
ją sobie w domu zrobić 
(koszt ok. 50 zł).

Zawód zdobędziesz 
w  OHP

OSTATNIO  ogłoszono no­
w y  na bó r do  O chotn i­
czych H u fcó w  P racy. W 
zasadzie p rz y jm u je  się ju ­
naka do p ra cy  w  cha rakte­
rze ro b o tn ika  n ie w y k w a li­
fikow a ne go . Jun a k  uczący 
się zaw odu o trzym u je  w y ­
nagrodzenie w  granicach 
od 4.20 zł do 4,60 z ł za go 
dzinę. M ło dz i lud z ie  mogą 
uczyć się zaw odu: m urarza , 
tyn ka rza , be toniarza , zb ro ­
ja rza , c ie ś li i  m alarza .

Przew idz iane są rów nież 
m ożliw ośc i k ie ro w a n ia  ju ­
naków  na 3-4-m iesięczne 
przyuczen ie do p ra cy  w  za 
w odach: be toniarza , kopa­
cza - rozpieracza, opera tora 
le k k ic h  m aszyn budow la­
nych , palacza kotłow ego 
itp .

S to  nie posiada wyksztął

cen ią podstawowego może 
jo  zdobyć w  hu fcu . Jun ak  
o trzym u je  bezpła tne zakw a 
te row an ie  i  ub ran ie  ro b o ­
cze. M oże on korzystać ze 
w szys tk ich  urządzeń sporto 
w ych i  k u ltu ra ln y c h  hufca 
oraz przeds ięb iors tw a za tru  
dn iającego hu fie c . Odptat- 
ne je s t w yżyw ie n ie  w  w yso 
kości 17—18 z ł dz ienn ie  oraz 
um und urow a n ie  w y jśc iow e. 
Jun ak , k tó ry  przepracow ał 
w  O chotn iczym  H u fc u  P ra  
cy  6 m iesięcy, w  raz ie  po­
w o ła n ia  do w o jska  może w y 
brać odpow iada jący m u 
dza j b ro n i.

C hętn ie p o w in n i zgłaszać 
się d -  K o m ite tó w  Pow ia to­
w ych  (M ie jsk ich ) ZM S lub  
Zarządów  Pow ia tow ych 
ZM W , gdzie o trżym a ją  szczi 
Bólowe informacje, iwit)

CHULIGANI -  WYSIADKA!

NIEDAWNO minęły dwa lata 
od chwili wprowadzenia w Szcze 
cinie przyspieszonego trybu po­
stępowania sądowego wobec chu 
liganów. Pierwsza rozprawa w  
trybie przyspieszonym odbyła 
się w Szczecinie 5 marca 1959 r. 
Jak wykazują dane szczecińskie 
go Sądu Powiatowego, w ciągu' 
10 miesięcy 1959 r. rozpatrzono 
ogółem 346 spraw chuligańskich; 
w 1960 r. — 285 spraw (w okre­
sie 12 miesięcy), a więc nastą­
p ił dość znaczny spadek ilości 
wystąpień chuligańskich. Nieste 
ty już pierwsze miesiące bieżą­
cego roku przyniosły nasilenie 
chuligaństwa. W ciągu stycznia 
i  lutego br. odbyło się bowiem 
już blisko 60 rozpraw przeciwko 
chuliganom.

Większość oskarżonych odpo­
wiadała za pobicie przechod­
niów albo innych osób lub znie­
wagę funkcjonariuszy MO. Sąd, 
zależnie od stopnia nasilenia złej 
woli i skutków, chuligańskiego 
wybryku, stosował karę jednego 
do sześciu miesięcy aresztu. 
Skazani najczęściej są aresztowa 
ni na sali sądowej i  natychmiast 
odprowadzani do aresztu.

Chuligańskich wybryków do­
puszczają się przeważnie ludzie 
młodzi, na ogół dobrze zarabiają 
cy, w  stanie alkoholowego odu­
rzenia. Miejmy nadzieję, że sto­
sowanie ostrych sankcji przez 
sąd ukróci w  pewnej mierze chu 
ligaństwo w Szczecinie.

CZY TO SIĘ OPŁACI?

MIMO wysokich grzywien i ka 
ry pozbawienia wolności za prze 
myt walut i artykułów zagranicz 
nych zdarzają się nadal próby 
szmuglu. Np. Józef P. i  Konrad 
Z. zakupili w Kopenhadze 93 ze 
garków marki „Adriatic” , przy­
wieźli je do Szczecina i za po­
średnictwem osób trzecich usiło­
wali je sprzedać. Przeciwko pię­
ciu, zamieszanym w aferę zegar­
kową osobom, wszczęto postępo­
wanie karno -  skarbowe.

RABUNEK NA CMENTARZU

ZACZĘŁO SIĘ w „Turczynce“ . 
W lokalu tym siedziało kilkana­
ście osób, wśród nich: M artin  
Maberda 1 Jerzy Zdzisław Włócz 
kowski — obaj bez stałego zaję­
cia i Dominik Kostyrski. W tym 
samym czasie przebywali w 
„Turczynce”  Franciszek Mycka 
i Marian Rejczyk — człowiek 
głuchoniemy.

Około godz. 22 — towarzystwo 
zaczęło się rozchodzić. Mycka i 
Rejczyk chcieli sobie skróóić 
powrót do domu drogą przez 
cmentarz przy ul. Słowackiego. 
Za nimi szli Maberda, Włóczków 
ski i Kostyrski. Po chwili, gdy 
Mycka i  Rejczyk weszli trochę 
w głąb cmentarza, trójka chuli­
ganów rzuciła się na nich. 
Wpierw przewrócili i  pobili* 
Myckę zabierając mu 500 zł go­
tówki, marynarkę i  zegarek ogól 
nej wartości 1500 zł oraz dowód 
osobisty. Następnie pobili i  o- 
grabili głuchoniemego Rejczyka, 
zabierając mu zegarek. Sprze­
dali go następnego dnia za... 5Q 
złotych.

Sąd Powiatowy pod przewod­
nictwem sędziego Koperkiewiczai 
wymierzył oskarżonym surową 
karę. Maberda skazany został 

. na 4, Włoczkowski na 5, a Ko- 
, styrski na 2 lata więzienia. Po- 
( nadto sąd orzekł utratę praw o-i 
, bywatelskich na 5 lat.

| PROCES DEFRAUDANTÓW 
< Z SFMB -  PRZERWANY

i TRWAJĄCY już przeszło mie- 
i siąc proces przeciwko Przybyto^ 
i wieżowi, Gruberskiemu, Zieleń* 
i kiewiczowi i  współoskarżonym 
1 ze Szczecińskiej Fabryki Maszyn 
i Budowlanych dobiega końca, 
i Sąd przesłuchał już większość 
1 wezwanych świadków oraz wy­

słuchał opinii biegłych — dr W* 
1 Sawińskiego i  księgowego J. Ma 
1 kowskiego. Stwierdzili oni, że za 
1 'świadczenia chorobowe były pow 
1 tórnie wykorzystywane dla po­
dejmowania zasiłków. Biegły 
księgowy ocenia kwoty, bezprawi 
nie podjęte na podstawie sfałszo 
wanych zaświadczeń, na ok. 220 
1 tys. zł. Ponieważ kilkunastu świad 

1 ków nie stawiło się na rozpra- 
' |wę, sąd postanowił ich powtór- 
1 nie wezwać i  w tym celu prze* 
' 'rwał rozprawę do dnia 25 marpg 
fb r. (yj
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W spółpraca
DOMU i SZKOŁY
nie tylko możliwa, ale i

KONIECZNA
jąc przykład lojalności.
Dla wypełnienia tych 
wspólnych zadań trzeba 
zorganizować dziecku od 
powiędnie warunki do 
nauki i  wychowania w 
domu. W porozumieniu 
z nauczycielem — wy­
chowawcą można np. wy 
znaczyć czas odrabiania 
zadań domowych. Zaku­
pić dziecku odpowiednie

materiały 1 pnybory, do 
pilnować je w pracy i
systematycznie kontrolo 
wać przez dłuższy czas., 
aż wyniki nauczania ra­
dykalnie się poprawią 
Następnie przyzwycza­
jać dziecko do samokon 
tro li tzn. z biegiem cza­
su kontrolować coraz 
rzadziej; a jeżeli zacho­
dzi potrzeba, znowu 
wzmacniać kontrolę.

Inspektorat Oświaty 
stara się mieć na uwa­
dze przede wszystkim 
dobro dziecka, w tym 
też kierunku idą wysił­
k i nauczycieli. Są więc 
warunki ku temu, by 
skończyć z wzajemną 
nieufnością domu i szko 
ły. Wykorzystajmy w 
tym kierunku te cztery 
prawie miesiące, które 
zostały nam do końca 
roku szkolnego. W inte­
resie dziecka.

Stanisław KOSTECKI
p o d in s p e k to r s zk o ln y

OSTATNIO na łamach 
t, Kuriera Szczecińskie­
go“ toczy się dyskusja w 
sprawie dwój. Niektórzy 
rodzice zarzucają nauczy 
cielom, że uczniowie o- 
trzymują za dużo dwój, 
na które nie zasłużyli. 
Nauczyciel, kol. Glatzer 
uważa natomiast, że ża­
den nauczyciel nie spie­
szy się z dwóją i  stawia 
ją  tylko temu uczniowi* 
który na nią zasługuje. 
Sądzę, że dyskusję w  tej 
¿prawie należałoby prze 
nieść na teren czasopism 
pedagogicznych („Kurie­
ra" czytają i  dzieci). 
Przypominam tylko, że 
jeśli ocena budzi wątpił 
wości u kierownika szko 
2y, może on powołać ko 
misję dla sprawdzenia 
stopnia opanowania wia 
dom ości przez dziecko.

DWOJE
A  BUDYNKI SZKOLNE

SPRAWĄ dwój należy 
na łamach „Kuriera“  za 
jąć się też od innej stro 
ny. W szczecińskich szko 
łach podlegających Ins- 
pejetopatowi Oświaty u- 
cz? się 41.143 dzieci i  mło 
dzieży. Za I  półrocze 
3.796 uczniów otrzymało 
po 3 i więcej niedosta­
tecznych, co stanowi 9,3 
proc. W praktyce prawie 
zawsze ta liczba pokry­
wa się z liczbą uczniów 
pozostających w  tej sa­
mej klasie w  końcu ro­
ku szkolnego. Roczne za­
trzymanie 3796 uczniów 
w  tej samej klasie, to 
strata 4 — 5 budynków 
szkolnych. Jeśli w tym 
zakresie nie nastąpi ja­
kaś zasadnicza zmiana* 
to warunki pracy w 
szkołach — skutkiem 
większego zagęszczenia 
izb i  wzrostu dwuzmia- 
nowości — będą się po­
garszały. A przecież w

1967 r. dla wprowadze­
nia 8 klas we wszyst­
kich szkołach, musimy 
dodatkowo wygospodaro 
wać 90 izb lekcyjnych tj. 
ok. 6 budynków szkol­
nych.

CZAS NA
ODRABIANIE ZADAŃ

NASZE PROGRAMY
— co nie jest tajemni­
cą — są zbyt przełado­
wane i opanowanie wia 
domości bezpośrednio na 
lekcji nie zawsze jest 
możliwe. Uczeń musi 
więc sporo czasu poświę 
cać na uzupełnienie ich 
w  domu. Np. dziecko o 
średnich zdolnościach w 
kl. I I  — H I powinno 
uczyć się w  domu 1,5 do
2 godzin dziennie, w 
klasie IV  i V od 2 do
3 godz., a w  klasie VI 
i  V II nawet do 4 go­
dzin. Dane te oparłem 
na obserwacji uczniów, 
którzy mają dobre oce­
ny. Zaznaczam, że m i­
mo takiego obciążenia 
dzieci te mają czas i  na 
zabawy i  na pójście do 
kina czy do teatru. Jed­
nak większość dzieci, za 
raz po wyjściu z lekcji 
biega po ulicy do zapad­
nięcia zmroku, a nieraz 
nawet do godz. 20 (w 
porze zimowej). Trudno 
m i uwierzyć autorowi 
artykułu z dnia 20. II. 
1961 r. („Pozory nie­
omylności..."), który pi­
sze, że choć bardzo Inte­
resuje się wychowaniem 
córki, nauczyciele nie 
mogą tego w y c z u ć . 
Jeżeli ktoś interesuje się 
wychowaniem dziecka w 
szkole, porozumiewa się 
z nauczycielem, zasięga 
opinii, słucha jego rad 
i wskazówek — to na­
uczyciel nie musi chy­
ba wyczuwać, ale być o 
tym p rz e k o n a n y .

RODZICE powinni każ 
dą wątpliwą sprawę wy 
jaśnić z nauczycielem i 
mieć do niego zaufanie, 
a nie po wysłuchaniu 
skargi dziecka iść do 
szkoły z „nastawieniem". 
Nic dziwnego, że takie 
rozmowy prowadzi się 
w  atmosferze obopólne­
go zdenerwowania, co 
dodatkowo komplikuje 
sytuację. Gorzej jeszcze, 
jeśli o tym dowiaduje 
się dziecko; (zdarzają się 
wypadki, że dzieci gro­
żą nauczycielowi inter­
wencją rodziców).

LOJALNA
WSPÓŁPRACA

NAUCZYCIELE nato­
miast powinni dążyć do 
właściwej współpracy 
szkoły i  domu. W oczach 
dziecka umacniać auto­
rytet rodziców. Nie moż 
na np. wobec dziecka 
kwestionować prawdzi­
wości zaświadczeń lub 
usprawiedliwień rodzi­
ców, mimo, że rzeczywi 
ście zdarzają się uspra­
wiedliwienia kłamliwe. 
Stosunek nauczyciela do 
rodziców musi być u- 
przejmy, wyrozumiały, 
nacechowany życzliwo­
ścią.

RODZICE, jako naj­
bliżsi współpracownicy 
szkoły w  dziedzinie wy­
chowania, powinni zhar­
monizować swoje działa 
nie z pracą szkoły i  do­
pomagać w  realizacji 
jej zadań. Nie powinni 
wobec dzieci krytykować 
szkoły i  nauczycieli, a 
swe uwagi i  pretensje 
omawiać bezpośrednio z 
nauczycielami. Trzeba 
starać się poznać i zro­
zumieć metody i  cel pra 
cy wychowawczo -  dy­
daktycznej szkoły, uczyć 
własne dzieci bezwzględ 
nego wypełnienia pole­
ceń szkoły, samemu da-

SZWS
na poziomie światowym

w zużyciu surowców
SZCZECIŃSKIE Za­

kłady Włókien Sztucz­
nych miały przed kilku 
laty bardzo duże zuży­
cie surowca. Ponieważ 
zakłady pracują m. in. 
na importowanej celulo 
zie, zmniejszenie zuży­
cia materiałów wyjścio­
wych na tonę przędzy 
było dla fabryki sprawą 
podstawową.

Trudności w  obniże­
niu zużycia surowca po 
wodowała sama techno­
logia zakładów. SZWS 
są bowiem jedynym w 
kraju, a jednym z czte­
rech czy pięciu w  Euro­
pie zakładów, które pra 
cują na systemie ciąg­
łym przędzenia jedwa­
biu wiskozowego. Do­
świadczenia w tej meto 
dzie są niewielkie, nie 
mówiąc już o literatu­
rze fachowej. Szczeciń­
scy inżynierowie byli 
więc zdani na własne 
siły.

- W ciągu dwóch lat 
— opowiadał nam ln*. 
mgr Marek HAŁABUR-
DA, młody i pełen en­
tuzjazmu główny tech­
nolog SZWS — obniży­
liśmy o 60 kg na tonę 
zużycie celulozy, o 100 
kg na tonę zużycie ługu 
sodowego, o 100 kg na 
tonę zużycie kwasu siar 
kowego i o ok. 30 kg na 
tonę zużycie dwusłarcz- 
ka węgla. Nie wd wszy­
stkich wypadkach po­

szło to gładko; pracuje­
my nad tym intensyw­
nie w dalszym ciągu.

Technologia stosowa­
na w SZWS zmusza do 
zwiększonego zużycia 
ługu sodowego, ale stra­
ty  ługu należą do naj­
mniejszych w całym 
krajowym przemyśle 
włókien sztucznych, a 
zużycie surowców jest 
w niektórych wypad­
kach na poziomie, a cza 
sami i  poniżej, zużycia 
światowego. Mają się 
więc szczecińskie zakła­
dy czym szczycić, (wit)

„ESTRADA
POETYCKA"
na Zamku

W NAJBLIŻSZY po­
niedziałek odbędzie się 
o godz. 17 w sali kame­
ralnej Zamku Piastow­
skiego kolejna impreza 
z cyklu tzw. *,Es trądy 
Poetyckiej“ . Tym razem 
usłyszymy fragmenty 
dramatów Stanisława 
Wyspiańskiego w wyko­
naniu czołowych szcze­
cińskich aktorów. M. in. 
odtworzone zostaną sce­
ny z „Nocy listopado­
wej" i  „Wesela“ .

Bilety po cenach po­
pularnych zamawiać 
można w  sekretariacie 
Woj. Domu Kultury, te­
lefon 338-41. (a)

TEATRY
PO LSKI -  „N iezw ykła przygo­
da” g. 16 — „Manon Lescauf* 
g. 19.10.
W SPÓŁCZESNY — „W ielk i 
t»lU«P* g. 19.30
PLECIE GA — „Czarodziejska 
fu ja rk a” g. l l ,  17.
O PERETKA — „Bajadcra” g. 
1$.

KINA
COLOSSEUM — „Towarzysze 
broni” g. 10.30, t3. 15.30, U ,
20.30 — franc. — od la t IZ 
KOSMOS — „Dziewczyna z pro 
Wlncjl” g. 9, ll. łS , 13.30, 1«, 18.20, 
21 — USA — od la t 1S, 
PO LO NIA  — „M arysia | kras­
noludki" g. 1?, u  -  „Szczęś­
ciarz Antoni» g. 1«, 18.15, 29.30
— poi. — od la t 12.
B A ŁT Y K  _  „Siedem grzechów 
głównych”  g. u ,  n ,  20 -  franc.
— od lat l i .
D ELFIN  — „Koński pysk”  g. 
U , 16.20, 18.40, 2 l -  ang.
— od lat 18.
P IO N IER  — „W  zatoce białych  
niedźwiedzi" g. 13, 15, 17, „Dam  
skl krawiec” g. 19, 2i — franc. 
- -  od lat 16.
PR O M IEŃ  — „Rosemarie wśród 
m ilionerów” g. 14, 16.10. 18.20,
20.30.
M E Z  V (Pomorzany) — „Młodzi 
małżonkowie” g. 15.15, 17 JO, 
19.45 — fr.-w ł. — od la t 18. 
M ARS — „H-S” g. 15.3(1, 18.45, 
21 -  Jug. — od la t 16.
PAŁA C  M ŁO D ZI E2Y  — „Le­
genda o lodowatym sercu" g. 
14, 16, 18 — radź. — od la t 10. 
FA LA  — „Św iadek oskarże­
n ia” g. 13, 15.15, 17.30, 19.43 - *  
USA — od ła t 18.
ODRA (Krzysztofa Kolum ba 86)
— „Baza ludzi um arłych" g. 
18 — poi. — od la t 18.
ŁCHO, (Krzekowo) — „Historia 
współczesna”  g. ig, u .  20 —  
poi. -  od la t 16.
KOSENKA (Tanowo) — „Matu  
rzystki” g. 17, 19 — radź. — od  
la t 16.
M EW A  (Zelechowo) — „strach”  
g. 20 — N B F — od la t 16.
PR ZY JA Z N  (Dąbie) — „W alet 
pikowy”  g. 15, 17, 19 — poi. — 
od la t 16.
h u t n i k  (Stołczyn) — „Osacza 
ny”  g. 15.30, 17.39, 19JO — ang,
— od la t 18.
STY LO W E (Huta „Szczecin") —  
„W ujaszek Jactnto”  g. 15JO*
17.30. 12.30 — hlszp. — od la t
12.
BA JK A  (Police) -»  „W  roster-

g. 16, 18,20 — czeski --------

S iatkę
ogrodzeniową

W YK O N U JE *  PO W IERZO NEG O  D R U TU  

D LA  ZA K ŁA D Ó W  U SPO ŁECZNIONYCH  

I  OSÖB PR Y W A TN Y C H ,

Spółdzielnia Pracy ¿TERENY Z IELO N E”  
Szczecin, u l. 5 Lipca n r  27, te ł. 829-72.

849-K

TE C H N IK A  Budowlanego od I  kw ietn ia  zatrnd  
nl Ośrodek Transportu Leśnego w  Szczecinie 
n l. Odrowąża 1. W arunki pracy ł  płacy do omó 
Wlenia na miejscu. Zgłoszenia przy jm u je  Dział 
K adr, pokój 58, I  piętro. 151-K

Pracoun?ajpósZukrvGm
t  PR A C O W N IK Ó W  ze średnim wykształceniem  
zatrudni od zaraz I I  Oddział M iejsk i N B P w  
Szczecinie nl. Bankowa n r  L  150-K

1 ST. KSIĘGOW EGO zatrudni od zaraz Szcze­
cińska Fabryka Sprzętu Okrętowego w  Szczeci 
nie ul. Gdańska 3*. Wymagane wykształcenie 
średnie i  znajomość księgowości przemysłowej 
oraz odpowiedni staż pracy. Bliższych In form a  
e ji odzieli na miejscu D ział K adr. 848-K

B IE L I2 N IA R K I zawodowe *  praktyką przyjm ę 
do pracy. Zgłoszenia Małopolska W/4, «1W 3

KSIĘGOW EGOfW Ą) ze średnim wykształcaniem  
co najm n ie j 4-1etnlą p raktyką w  zawodzie

ekonomisty, in i. konstruktora 1 konstruktora, 
oraz kreślarza zatrudni natychmiast Szczeciń­
ska Fabryka Maszyn Budowlanych w Szczeci 
nie, ul. Dubois 20. W arunki pracy 1 płacy do 
omówienia na miejscu., 852-K

K IE R O W N IK A  dz. finansowego, rew identa ca
kładowego, oraz mistrza remontu kotłów  za­
trudni od zaraz E lektrow nia Pomorzany. In for 
m acje w  Dziale K a d r E lektrow ni te ł. 380-n 
wewn. 58.

•51-K

PR A C O W N IK A  na stanowisko zt. magazyniera
z odp. m aterialną zatrudni natychmiast W oje­
wódzka Hurtow nia Przemysłu Chemicznego w 
Szczecinie. Santocka 22. 854-H

R A CH M ISTR ZÓ W  zatrudni Zakład Rnergetyez 
n y w  Szczecinie. Wymagane ukończone w yk­
ształcenie średnie. Zgłaszać się Malczewskiego 
5/7 pokój 10. ts

K IER O W N IK A (C ZK Ę ) perfum erii 1 ekspedient­
ką do sklepu w  Szczecinie przy u l. Krasińskie 
go i  zatrudni Państwowe przedsiębiorstwo Han  
dlowe „Kosmetyka". Podania z załącznikami 
składać w perfum erii, Szczecią pL G runwaldzki.

W*-»

W Y K W A L IF IK O W A N Ą  maszynistkę na okrea 
t  m -cy , mechaników silników spalinowych z 

upraw nieniam i do 580 K M , ślusarza silników  
spalinowych, stolarza, technika B H P, inżyniera  
względnie technika a kilku letn ią p rak tyką za­
wodową specjalność: budownictwo wodne aa* 
trudni natychm iast Rejon Dróg Wodnych w  
Szczecinie. Zgłoszenia: Szczecin u l. Lasztowa 
55 pok. 82 Sekcja K adr. 528-K

PRACA
ków, ziemia ogrodnicza 
przy U n ii Ożarów  
Błonie sprzedam. Kon 
dej Roman, Ożarów  
k/W arszawy. M ickiew i­
cza 5. 857-K

STA R SZĄ  panią do pro 
wadzenia domu p rzyj­
mę od naraz. Pocztowa 
12/7. 2I77-G 2 H A  22 ar. z iem i pszen 

no-buraczanej z letnim  
dom kiem  bUsko stacji 
kolejow ej sprzedam. 
Wiadomość Sochaczew, 
Czerwonka w oj. w ar­
szawskie Leokadia B et- 
tin . 2169-G

ZA O PIE K U JĘ się dziec­
kiem  w  godzinach pra­
cy. K rólow ej Jadwigi 
44/17. 2166-G

GOSPOSIA na wyjazd  
potrzebna. W arunki b. 
dobre. Wiadomość tele­
fon 352-15. 2167-P LO K A LE

STA R SZĄ  panią do 
dziecka (dochodzącą) 
przyjm ę. Mazowiecka 
17 ra 21. 2168-C

POKOJ z  kuchnią I  p. 
e. o. łazienka zamienię 
na 2 pokoje równorzęd 
ne. Zwrócę koszty, tel. 
421-45 godz. 2 -  15.

2176-0NIERUCHO MO ŚCI

GOSPODARSTWO 7 ha 
blisko Szczecina sprze­
dam lub  zamienię na 
domek Jednorodzinny. 
Teł. 355-90 Cd 8 — 18.

2178-G

SPRZEDAŻ

N O W Y samochód Mos­
kw icz sprzedam, zgło­
szenia tel. 430*49, godz. 
17 -  20. 2170-0

GOSPODARSTWO 5,5 M OTOC YK L M ZB K  380

Srebro
ZŁOM
każdej Jakość! 

kupuje sklep 
„A rs Christiana"  

Szczecin
Uł. N iepod leg łośc i 17 

te l.  379-94
od godz. 10 do godz. 18.

732-K

I BMW R -  81 800 cm
sześć. górnozaworowy 
w  idealnym  stanie 
sprzedam. Szczecin-Go- 
lęcln , N arciarska 1/9.

2171-0

JA W Ę 250 ccm nową 
sprzedam. Swarożyca 9 
m l  godz. u  — 14 i od 
1*. 2172-G

M AS ZY N Y  i  urządzenia
warsztatu ślusarsko-mę 
chanieznego sprzedam. 
Szczecin Pogodno uJ. 
Siemiradzkiego 11.

2173-C

ZG U B IO N O  dowód oso­
bisty, książeczkę w oj­
skową, książeczkę PKO, 
prawo Jazdy amatorskie 
na nazwisko Stanisław 
Szczeciński. Znalazca 
proszony o z w ro t za wy 
ąigrędzeniem , 2174-G

'M M I *

■od la t

Ż e g l a r z  (Goiectno) — „N ie  
wysłany H«t” g. 16.35,18.30,20.30 
— radź. — od ła t 16. 
l  M AJ (Żydówce) — „M iasta  
bez wody”  g. 15, 17, 19 — „N o  
ce Cabirii” g. 21 —• w l. 
M A R Z E N IE  (Wielgowo) — 
¡„Szatan z  siódmej klasy”  g. 
17, 19 — poi. — od la t 10,

PO R A N K I D LA  D Z IE C I:

P O LO N IA  «  s»Cyrk niedźwie­
dzi” e. io, i l .
B A ŁTY K  — „LU dk*’»
12, 13.
D E L F IN  — »,Strach na w rób­
le” g. 10, U ,  12, 13.
P IO N IER  — „Szewczyk Ko­
pytka” g. io, 11,  12.
M U Z A  — „Uczeń czarnoksięż­
n ika”  g. 13, 14.
PR O M IE Ń  „D ezerter* g. 10,

ODRA — „Historia *  pies­
kiem ”  g. 11.15.
PA ŁA C  M Ł O D ZIE Ż Y  — „B ył 
sobie k ró l” g. 10, 12.
MARS -  „Chłopczyk I  m iś”  
g- I I .  12.
FA LA  -  „T rzy pióra”  g. 12. 
ECHO — „B ajka o smoku”  g.

M EW A  — .jFips psotnik” g. 12,

SOSENKA — [,Pan! Twardow­
ska”  g. 18.
STYLO W E — *,Łapeć” g. 13. 
PR ZY JA 2N  — „Ballada o żoł­
nierzu”  g. 13. 18.
H U T N IK  — „P rzy noworocz­
nej choince”  g, 14.30,
BA JK A  —  „Wesołe miastecz­
ko”  g. 15.
Ż e g l a r z  — „psotnicy”  g. iz , 
13.30, 15.
l  M A J (Żydówce) *» „W  kra i­
nie b ia łej czapli”  g. 13, 14.

M A R Z E N IE  — „Historia o czy ż*  
kach” g. 15, 16.
REPER TU A R  R IN  -  na pod­
stawie inform acji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N — Woj. PoU 
38 — „Czechosłowackie uzdro­
wiska”  g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  -  ol. Żołnierza t  - *  
dansing g. 30.
N O T — Woj. Pol. 67 — czyn­
n y od g. 15 — dansing g. T9. 
TP P it — W oj, poi 66 — film  
, Miś Blmbo”  g. 15 — „Ząb
rekina” g. 18, *0 — rad?. 
G A R N IZO N O W Y -  W awrzy- 
rtafca s — prelekcja p. Sawic­
k ie j pe. „Huragan”  1 film y  
oświatowe g. 16.30. dansing g,

P T T K  — plac Lotników  
czynny ad g. 15-22. 
SPÓŁD ZIELC ÓW  — WOJ. Pol,
20 — fUm „Noce Cabirii”  g. 19.

WYSTAWY
M U ZE U M  PO M O R ZA  ZA ­
CHO D N ir a o  — Staromłyńska 
27 — m alarstwo polskie, śred­
niowieczna sztuka pomorskas 
renesansowe stroje książąt 
pomorskich — g. 10—1«.
W A ŁY  CHROBREGO 5 — ar­
cheologia, przyfoda, wystawa 
morska — g. IO—16.
13 M U Z  — pl. Żołnierza 2 
wystawa malarstwa Guido Ree 
ka -  g. l t .
Z A M E K  — „C ztery tysiące la t  
arch itektury m eksykańskiej"  
S- H .

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . d z i e c i ę c e j
— UnU Lubelskiej 
K L IN IK A  C H IR . I  — UnU Lu­
belskiej.
K L IN IK A  P F D IA T R Y C Z N A  —  
U nii Lubelskiej. 
PR ZYC H O D N IA  D LA  M ATK Y  
I  d z i e c k a  — św. W ojciecha 
7 — g. 0-14.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  -  W oj. Pol, 63 — g. 0-18
I  od 15—20.

APTEKI
N r  2 «« M ickiewicza 101 — teif 
449-82,
N r  4 *»  W oj. Pol. 14 — teł. 352-«

TELEWIZJA
«•BOGRAM SZCZECIŃSKI 

18.05 -  „Szlak wiedzie aa 
Zachód” — film  Disneya’.  18.58 
„B ia ły  m ’ś”  — film  dla dzieci, 
19.00 W icek - m arynarzyk. 19.10 
Tele-notatnik. 19.30 O M ie j- 
sklm Komitecie F ro n .„  Jedna 

Narodu. 19.55 M ó j teatr — 
fitm  dokumentalny. 20.15 Roz­
m owa o teatrze lalek. 20.40 
Wieczne ogrody — film  krótka  
metrażowy. 29.50 Audycja spor 
towa. 21.00 F ilm  fabularny  
prod. u s a  t d  i. w  „Lady a 
Szanghaju” .

PROGRAM  B ER LIŃ SK I 
10 — d la dzieci od la t 6 „Ja­

rzynk i w tatusiowym ogrodzie",
I I  — transmisja z Lipska a ud. 
rozrywkowej „Targ i rytm ów” , 
13 — nrzekrój tygodnia, 13.20 — 
audycja dla wsi. l i .25 — mecz 
hokejowy CSRS — Szwecja 
(transmisja ze Szwajcarii), 16.20
— film  prod. radź. — „Próbna 
lo ‘y ” . 17-53 — mecz hokejowy  
ZSRR -  Kanada, w przerw ie

wydarzeń. 20 — film telewłzyj 
ny „Ostatnia noc” , 21.20 — im­
preza rozrywkowa „Teraz za­
czyna mruczeń” , 21.30 — sport 
na koniec tygodnia. 

PONIEDZIAŁEK 
10 — kronika, 10.20 — *Od ma 

todii do melodii", 12 — test, 
12*30 — fUm „Tajemnica dwóch oceanów”, lc — dla dzieci od 
lat io — u prof. „Flimricba —t 
..Historia filmu” i film „Wy­
prawa w nieznane”, U -  uni­
wersytet telewizyjny „Reakcja 
chemiczne”, 18.56 — pozdrowią 
nia telewizji dziecięcej, 10 — 
sport i muzyka, 19.30 — kroni 
ka, przegląd wydarzeń, progno 
za pogody, 20 — ze starych Iii 
mów „Krawiec Wibbd” , 21.20
— „Czarny kanał” , w  przer­
wie „N owi ludzie i  Ich dzieła’* 
i  ostatnie wiadomości kroniki*

RADIO
W IADO MOŚCI: 6JO, 74«, 840)

12.05, 17.00, 21.00, 23.50. 
SZCZECIN: 9.00 muzyka, 15.2«

— dom, szkoła, dzieci, io .js —t 
przeboje ostatniego roku. 11.05
— „W  Stargardzie” , i6.i9 —
„Ona i on” — dialogi, 20.00 — 
„R adiokuter”, 2140 — z  boisk 
i  stadionów, 22.21 — niedziela 
W Szczecinie.

W ARSZAW A: 11.30 -  słucha­
m y m uzyki ludowej, 12.10 — pa  
ranek symfoniczny, IS.10 — Zn  
apół Dziewiątka, 13.30 -  „K ro­
n ika Polaków” , 13.50 — kon­
cert życzeń, 15.00 — dla dzie­
ci: „17 wiosna”, 16.30 — kon­
cert chopinowski, 17.15 — „Pod  
wieczorek przy m ikrofonie'’« 
18.45 koncert estradowy muzy­
k i radzieckiej, 19.15 — „Spa­
dek”  — słuch., 19.45 — polki 
Jana Straussa. 20.30 — rew ia  
piosenki, 21.16 — wlad. sport, 
i  w yn ik i „Toto-Lotka". 21.49
— muz. tan., 22.00 — ogótnopol 
skle wlad. sportowe, 22.19 — 
m uzyua taneczna.

KINA TERENOWE
STARGARD (Ina) m  „K om i­
sarz i róże”  — fr.
STARGARD (Dar) -  ¿Niebez­
pieczny w ie k” — argent. 
W ARSZOW  (Viñeta) — „Fran­
cis -  m uł, k tó ry  mówi” -  a -  
mer.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „(Ją 
strożnie Ye ti”  — poi. 
CHOSZCZNO (Zniea) — „Sio­
stry” ( in  cz.) — radź. 
GOLENIÓW  (Wisła)—„Grzech'«
— fr.-jug.
WARSZOW (Pomorzanin) -a  
„Szklana Góra”  — poi.
L IP IA N Y  (Wiedza) -  ..RrzTrta 
nek na peryferiach”  — CSRS* 
GRYFICE (Capítol) — „Ludzie 
I  w ilk i"  (panor.) — wł.-fr. 
DĘBNO (Przedwiośnie) — „R ok  
pierwszy”  — poł.
GR YFIN O  (Gryf) — „Bitwa < 
ciężką wodę” ■
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W Miami Beach już zabrakła biletów

Jutro trzeci pojedynek
Floyd - 
Ingemnr

W PONIEDZIAŁEK 13 bm. w późnych go- 
lflxtnach nocnych naszego europejskiego czasu 
dojdzie do trzeciego kolejnego pojedynku o za­
wodowe mistrzostwa świata wszechwag pomię­
dzy amerykańskim Murzynem Floyd PATTER- 
SONEM a byłym szwedzkim olimpijczykiem 
Ingemarem JOIIANSSONEM.

PIERWSZĄ walkę wy 
igrał, jak wiadomo, Jo­
hansson, nokautując by­
łego mistrza olimpijskie 
go w wadze średniej z 
Melbourne Pattersona. 
W pojedynku rewanżo­
wym lepszym okazał się 
Patterson. Nic więc dziw 
nego, że spotkanie wzbu 
dziło w  całym święcie, 
ogromne zainteresowa- i 
nie. Mecz, który poprze­
dzała wielomiesięczna 
kampania reklamowa od 
będzie się w Miami 
Beach. Bilety mimo, iż 
eą rekordowo drogie, bo 
eięgają 100 dolarów za 
sztukę, są wprost roz­
chwytywane.

NIEZALEŻNIE od bi­
letów wstępu- fiav; stą* 
.riión' w Miami,.;‘menaże­
rowie organizują pokazy-' 
telewizyjne w ogrom­
nych halach sportowych, 
m. in. w  ogromnej no­
wojorskiej Madison 
Square Garden. Oczywi­
ście i tutaj pobierane bę 
dą wysokie opłaty za bi 
lety wstępu. Hale będą 
pełine, ponieważ sprawo­
zdanie z walki nie bę­
dzie nadawane w nor­
malnych programach te­
lewizyjnych. Nawet zna 
ny z zamiłowań sporto­
wych prezydent Kenne­
dy rvyrazit żal, że nie 
będzie mógł oglądać wal 
k i bezpośrednio a tylko 
na specjalnej audycji te 
łewizyjnej w  Białym Do 
mu.

OCZYWIŚCIE jak 
przed każdym takim 
spotkaniem obydwaj 
przeciwnicy wypowiada­
ją się na temat szans w 
przyszłym pojedynku. 
Zabierają głos również 
spece bokserscy i byli 
mistrzowie. Większość z 
tych głosów zdecydowa­
nie faworyzuje Patterso 
na. Niektóre głosy wręcz 
dyskredytują Ingemara 
stwierdzając, że Szwed 
zgodził się na pojedy­
nek, w którym nie ma 
najmniejszej szansy je-

dynie dla pieniędzy. Zre­
sztą w  grę będzie wcho­
dziła nielicha sumka, 
Johansson ma bowiem 
otrzymać 35 procent do 
chodów, a te są oblicza­
ne na kilka milionów. 
Patterson otrzymuje 50

procent całej sumy uzy­
skanej za mecz.

Wydaje się, że czarny 
pięściarz ma większe 
szanse w tej walce, już 
choćby dlatego, że jest 
o 8 la t młodszy od swe 
go przeciwnika i bar­
dziej wytrzymały. Chy­
ba, że Szwedowi znowu 
wyjdzie ten piekielny 
prawy prosty, który zno 
kautował Murzyna w 
pierwszym spotkaniu.

(st)

M iC D liC LN i

GODZ. 10 — Sala p rz y  u l. 
H en ryka  Pobożnego — za­
kończenie l ig i  m ie jsk ie j w  
koszyków ce.

GODZ. 10 -  H ala spo rto­
w a  p rzy  u l. K u  S łońcu — 
tu rn ie j p i łk i  ręcznej d la  
dziew cząt o p u cha r ¿.Gło­
su ” .

GODZ. 10 — H a la  Sporto­
w a  — le kko a tle tyczne  m i­
s trzostw a m ło dz ikó w .

GODZ. 12 — Lasek  A r-  
k o ń sk i -  w yśc ig  na prze ła j 
o m istrzostw o ok rę gu w  ko  
la rs tw ie .

GODZ. 15 — Stadion przy 
f il. Twardowskiego — mecz 
o mistrzostwo I I  lig i PO­
GOŃ — U N IA  Tarnów.

GODZ. 18 — P ływ a ln ia  
przy pa. O rła  B ia łe go  — 
trć jtn e c z  o d rużynow e m i­
s trzostw o P o lsk i.

GODZ. 18 — H ala Sporto­
w a -  tu rn ie j p i łk i  re c z n e l

Tojo dementuje
złośliwe plotki, ale...

wioślarzom
trzeba pomóc

W KILKA MINUT po ukazaniu się Kuriera
w kioskach, do redakcji naszej wpadł jak bu­
rza Teodor Kocerka* Znakomity wioślarz już 
w progu wykrzyknął: „Kto was tak poinformo­
wał? Przecież to nonsens!" Chodzi oczywiście 
o podaną z dużą zresztą ostrożnością informa­
cję o tym, jakoby Kocurka miał wyjechać ze 
Szczecina.

abv wioślarstwo znalazło  
tu  właściwą pozycję. W praw  
tlzie Jako trener państwowy 
będą musiał od czasu do cza 
su wyjeżdżać ze Szczecina, 
ale z  drugiej strony udział 
mój w  pracy PK O l ł  PZTW  
pozwoli m i na większe 
wyeksponowanie młodych  
szczecińskich wioślarzy. 
Nasz sport więc nic na tym  
nie straci.

— PODCZAS OSTAT­
NIEJ NASZEJ ROZMO­
WY NARZEKAŁ PAN 
JEDNAK NA WARUN­
KI PRACY-.

— Narzekam  nadal. Wa­
ru n k i 53 na razie bardzo 
słabe. Jeżeli nie zostanie 
generalnie rozwiązana spra 
wa przystani, n ie będzie­
m y m ogli marzyć o lep­
szych wynikach.

Młodzież garnie się 
wioślarstwa, w arunki tere­
nowe są znakomite, Jest na

INFORMACJI na ten
temat udzielił naszemu treningu ni© ma się nawet 
przedstawicielowi jeden sdzie umyć, to nie zachę- 

.  * 7 0  a ca go to do pracy. M am y
Z działaczy AZS-u a nadzjej ęi i e  potrafią to zro 
więc klubu, W  którym s-umieć władze m iejskie i  
działa i  pracuje Tojo. limit inwestycyjny n a tę 
Plotki o wyjeździe Ko-
cerki ze Szczecina powta kalendarz im prez na cały 
rżały się już zresztą w ie  sezon i dołożę wszystkich 
i n W n U  starań, by im prezy organt-
iOKrounie. zowane przez nas znalazły

—  A JAK SPRAWA właściwe odbicie w  kra ju .
PRZEDSTAWIA SIĘ W Merws»» «W«», "iRryi.S
R 7 P r 7 V W N T i l ś r i 1’  ^  regaty AZS i „K uriera  w i o t t r s t y t . z u fljja jem  Niem ców, m . in. 

Na ten temat wypo- Startów  ć będzie dwójka 
wiada się sam zasłużo- wicemis^ń Emnopy. «raz 

_. . j __ __... _około 200 zawodników kra­ny mistrz sportu Koc er- ĉwyoht 
ka._____________________________________ŃA ZAKOŃCZENIE

_  P lotk i v flw rti.IT  w  iw . » P O  »  S? ° . " l Z SZySj :  
(łowisku studenckim, gdzie kich w o d n ia k ó w  do  
wiedziano o moich Kiopo- Szczecińskiego Urzędu 
tach domowych. Chodziło ąłArelrincfn- 
o to mianowicie, że począł- w o ra n e g o .  
knwi> żona, wychowana w  „Nie traktujcie spor- 
Bydgoszczy, nie chciała się łowców jak potencjal­

nych przestępców, z za 
miłowaniem narusza­
jących przepisy porto 
we. Przecież Szczecin 
nie jest jedynym por­
tem na świccie, a jed­
nak sprawy „subloka- 
torstwa" sportowców 
zostały wszędzie jakoś 
uregulowane.

( B ą k )

tu  przeprow adzić. K ie dy  
Jednak zobaczyła Szczecin, 
zm ie n iła  zdanie.

O sta tn io P o lsk i Z w iązek 
Tow a rzys tw  W io ś la rsk ich  po 
w o ła ł m n ie  na  stanow isko 
trenera  - ko o rd yn a to ra  na 
całv k ra j.  B yć  może 1 to  
podsunęło n ie k tó rym , sko­
ry m  do p lo tek  kolegom , po 
m ys i o  m oim  p lanow anym  
w yjeźd z ić . Rów nież i  to  m u 
szę. zdem entować. Ze Szczo 
cinem  w iążę osobiście duże 
nadz ie lę  ł  dołożę starań«

Na giełdzie hurtownie 
wystawiały towary, któ­
re chciałyby kupić. Oto 
stoisko „Argedu” , z mnó 
stwem drobiazgów, po­
trzebnych w gospodar­
stwie domowym, wołają 
ce dużymi literami: 
„SZUKAMY PRODU­
CENTÓW”.

PLON GIEŁDY
— obroty na sumę

24.152 tys. zł
PIERW SZY KROK
do zbliżenia —

ZROBIONY!
Czekamy na nastąpne

TRANSAKCJE na su- Agencję Handlową w 
mę 24.152.000 zł zawar- Szczecinie. Artykułów 
to na trwającej 3 dni spożywczych sprzedano 
Giełdzie Drobnej Wy- za 13.500 tys. zł oraz za 
twórczości, zorganizowa 10.600 tys. zł — prze- 
nej przez Powszechną myślowych.

Fragment pomysłowo urządzonego stoiska rze­
mieślników.

PoKRóTcE
W alne zebran ie cz łon ków  

Polskiego T ow a rzystw a K y  
ńologicznegó w  Szczecinie 
Odbędzie się dziś o godz. 
12 przy  u l. O drow ąża 1, p. 
39.

F ilm  p ro d u k c ji czeehosło 
w ack le j o te m a tyce  tu ry s ty  
cznej zostanie w yśw ie tlo n y  
dziś o godz. 19 w  K lu b ie  
P T T K  p rzy  p l. Lo tn ikó w . 
Wstęp w o ln y .

Komenda M ie jska  MO po 
siada ro w e r m ęski odebra 
n y  od pode jrzanego osobni 
ka w g ru d n iu  ub. r .  m a ś c i

c ie l p roszony Jest o zgłoszę 
n ie  się po o d b ió r ro w e ru  
do po ko ju  105 p rz y  u l. Ka 
szubskie j 35.

O czym  m ó w i się na 
sesji ONZ? Przed rozm owa 
m i F ra n c ja  — ZR A. Z  pod 
róży  p. H a rr im a n a ”  — oto 
ty lk o  n ie k tó re  p ro b lem y z 
p o l i ty k i m iędzynarodow e j, 
o k tó ry c h  będzie m ów ić 
d n ia  13 m arca h r . o godz. 
19 w  K lu b ie  M P iK  red. Jó 
ze f W o l n y  z rozgłośni 
Po lskiego R ad ia we W ro ­
c ław iu . w s tęp  w o ln y . .

N a jw ię ce j a r ty k u łó w  spo­
żyw czych — w  ty m  p rze ­
w ażn ie p rze tw o ró w  w a­
rzyw n o-o w o cow ych  z  P y- 
rz y c k ic h  Z ak ła dó w  Spożyw 
czych P rzem yślu  Terenow e 
go (za 5 m in  z l) -  zaku p i 
ło  W o jew ódzk ie  Przedsię­
b io rs tw o  H u rtu  Spożywcze­
go. Sko rzysta ło  na g ie łdzie 
ta kże W ojew . P rzedsięb ior­
stw o H andlu M eb la m i, za­
w ie ra ją c  um owę na dosta­
wę s to likó w  pod ra d io  lu b  
te le w izo r z R zem ieślni­
czej S pó łdz ie ln i Zaopatrzę 
n ią  i .  Z b y tu  w  S łupsku.

z ł na dostawę prze różnych 
d ro b iazgów  p ro d u ko w a ­
n ych  przez R zem ieślniczą 
S p ó łd z ie ln ię  Z aopa trzen ia  i 
Z b y tu  w  Szczecinie. W arto  
zaznaczyć, że w łaśn ie nasi 
rzem ieś ln icy  — w  p rze c i­
w ie ń s tw ie  do spółdzie lczoś­
c i i  p rze m ys łu  terenow ego 
— w y s ta w ili na g ie łdzie 
sporo to w a ró w  poszuk iw a­
n ych  na ry n k u .

W praw dz ie  g ie łda  nie 
p rzyn io s ła  re w e la cy jn ych  
w y n ik ó w  zarów no dla tego, 
że n ie  dop isa li należycie 
ha n d lo w cy  (n iew ie le  um ów  
za w a rł hande l w ie js k i a 
a n i je d n e j PD T), a także 
d la tego, że szczecińscy w y t 
w ó rc y  n ie  p ro d u k u ją  Jesz 
cze sporo rzeczy, szczegól­
n ie  w  ha nd lu  poszukiw a­
n y c h  — pew ne je s t, że g ie ł 
da b y ła  do b rą  le k c ją  żarów  
no  d la  Jednych ja k  i  d ru ­
g ich . Ten p ie rw szy k ro k  
w  k ie ru n k u  w zajem nego 
zb liże n ia  i  „do ga da n ia  się”  
pozw ala przypuszczać, ie  
skoro  p rz y jd ą  następne 
g ie łd y  (zapow iada się ta ka  
w  lec ie  lu b  Jesieni) do jdz ie  
m y  k ied yś  do tego, iż  cała 
p ro d u k c ja  zak ła dó w  Szcze 
o in a  i w o je w ó dz tw a  będzie 
sprzedawana u nas. a do 
p ie ro  n a d w yżk i zab iorą  in  
ne w o jew ództw a . M am y " *

p o w in n i on i rob ić  to , czego 
dom aga ?ię m ie jscow y 
k lie n t, a n ie  to . co w ygód 
n ie j je s t p ro du kow ać , (aż)

SESJA
prasoznawcza
odwołana!

Zapow iadana przez nas 
sesja z oka z ji 309-lecia prn 
sv po lsk ie j, zosta ła odwoła

łu  SDP, sesja ta  odbędzie 
się w  te rm in ie  pó źn ie j­
szym .. Jednocześnie zarząd 
przeprasza za przełożenie 
te rm 'n u  obrad w szystkie 
osoby, k tó re  o trzym a ły  za­
proszen ia na dzień 12 bm .

D zie ln ico w a  K o m is ja  W y
borcza Szczecin -  Ś ródm ie­
ście In fo rm u je  m eszkań- 
ców obw odu n r  39 (u l. Ge 
ta  W arszawskiego od n r  21 
do 24, U l. Jag ie llońska 85- 
90, A l. W ojska Pol^klę-rc 
s trona pa rzysta  ?s—50. Stei­
na n iepa rzysta  29—49), żc 
obw ód przeniós ł swoją sie 
<l7ibe z pom ieszczenia n rn -  
A l. W olska Po lskiego 41 Ar 
loka lu  T e tr l iz a to ra  Sporto­
wego p rzy  AJ, w o js k a  P o l­
skiego 45,

Spotkanie
przedwyborcze

twórców
ZARZĄD Okręgu Zwiąż 

ku Polskich ■; Artystów 
Plastyków w Szczecinie 
w  porozumieniu z Wy« 
działem Propagandy Ko 
mitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zapra 
sza członków związków 
twórczych — plastyków, 
literatów, aktorów, mu­
zyków, architektów, 
dziennikarzy oraz działa 
czy kultury — na spotka 
nie przedwyborczej na 
którym Redaktor Naczel 
ny „Głosu Szczecińskie­
go" —* Józef BARAN 
omówi program wybor­
czy Frontu Jedności Na­
rodu.

Spotkanie odbędzie się 
w poniedziałek 13 mar­
ca 1961 r. o godz. 19 w 
dużej sali Klubu „13 
Muz".

s a m o m
SCENKI

DO laboratorium
przychodni przy 
ul. Abramowskiega 
przyszła 17. 11. pa- 

jllcjentka ze skier ó- 
\waniem na przepro 
wadzenie paru ona 
liz lekarskich. Wy* 

n ik i miały być gotowe za dwa 
dni, ale nie były. Natomiast od­
były się takie oto rozmówki:

19 lutego: Wyniki jeszcze nie 
gotowe, proszę przyjść za trzy 
dni.

20 lutego: Nie ma wyników, bo
krew została ile  pobrana. Zaraz 
pobierzemy^Za dwa dni b ę d ji;g .o -  
towe. ’ V- 9 ? v

24 lutego: Niestety, jeszcze ni« 
gotowe. Za trzy dni.

27 lutego: Nie ma. Za dwą dni-
1 marca: Nie ma. Trzeba jesz­

cze raz pobrać kręto. Nie chc9 
pani? No, to nie. Co nas to ob­
chodzi...

Opuszczamy kurtynę. Podnie­
siemy ją ponownie po otrzyma­
niu wyjaśnienia z Wydziału Zdto 
wia. (hs)

NIE TEN KIOSK

W ,JREFLEKTO-
~~ RZE”  pt. „piwko’*, 

który zamieścili­
śmy 26. JI. pisali­
śmy. ie w trzech 
kioskach spożyw­
czych w Żydów-  
coch, mieszczących 
się obok fabryki 

SZWS, stosuje się taryfę ulgowi 
dla piwoszów, natomiast ,.zwyk­
łychi”  klientów traktuje się tam 
jako zło konieczne. W związku s 
tym otrzymaliśmy wyjaśnienie :od 
kierowniczki kiosku Spółdzielni 
Inwalidów nr 31, z którego wy­
nika, że sprzedaż odbywa się tam 
wyłącznie przez okienko, a więc 
amatorzy jasnego z pianką nie 
mogą wejść do wnętrza kiosku. 
Po tym wyjaśnieniu nikt już na 
pewno nie będzie miał wątpliwo­
ści o jakich kioskach była mo­
wa w notatce, (hs)

CO WYBRAĆ?

—  ZAMIENIMY
TT dużą, ładną latar-

nię elektryczną na 
kaganek — pis2<t 

'  * do nas mieszkańcy 
z uU Goszczyńskie-  
go. —• Latarnia ma 
żarówkę, kabit i 

nawet drzwiczki, które przypra­
wiono je j przed miesiącem, a nie 
świeci. Kiedyś nie było drzwiczek 
— było światło, teraz odwrotnie. 
Więc chyba kaganek lepszy? Pro­
simy o radę.

Rada jest trudna. No, bo kaga­
nek choć rzecz staroświecka, to 
iednak praktyczna i  zawodu na 
newno nie zrobU A latarnia za­
wody wprawdzie robi niejako ,fi 
urzędu” , ale mimo to jakoś bar- 
dziej pasuje do XX wieku. Może 
więc Zakład Energetyczny rózsą* 
dzi co lepsze? (hs)



Krysia z VII a 
już myśli

o  U S if& c ie fu  P o k o j u
Z  D N IA  N A  D Z IE Ń  w zrasta  zain teresow an ie  n a j­

m iększą k o la rską  im p rezą  sezonu — X IV  W yśc ig iem  
P o ko ju  W arszawa — B e r lin  — P raha. Od k i lk u  mJeslę 

c y  p ra cu je  ju ż  w  Szczecinie k o m ite t o rg an iza cy jny  
e tapu. P ra c u ją  też , ja k  się okazu je , l ic z n i m iło śn icy  
ko la rs tw a  w  naszym  m ieście. W  W ielu szczecińskich 
szko łach m łodz ież p rzyg o to w u je  podczas zajęć szkol­
n y c h  m a te ria ły  d e ko ra cy jn e  na trasę  w yśc igu .

N a zd ję c iu  K ry s ia  SE R D Y N S K A  uczenn ica k la s y  
WHa szko ły  podstaw ow e j p rz y  u l. R ata jczaka podczas 
•życ ia  p ro p o rczykó w  na rod ow ych  CSRS. K ry s ia  Jest 
c ó rk ą  znanego dzia łacza spo rtow ego i  w ie lk ą  m iło ś ­
n ic z k ą  k o la rs tw a . B ra ła  trz y k ro tn ie  ud z ia ł w  w yśc i­
gach dziec ięcych , o rg an izo w an ych przez naszą re d a k ­
c ję . K ry s ia  w zyw a  ko le ża n k i ze szczecińskich szkół 
d o  ry w a liz a c ji w  p rzyg o to w a n iu  p ro p o rczykó w  państw  
uczestn iczących w  W yśc igu  P o ko ju . M am y nadz ie ję, 
te  apel m ło d e j m iło ś n ic z k i k o la rs tw a  n ie  pozostanie 
bez echa.

śpiwory 
z nylonu i stylonu

W szyscy bez w y ją tk u  tu ­
ry ś c i tw ie rd zą , że c ie p ły  
A p iw ór je s t po p ro s tu  nieza 
s tą p ion y  na  b iw a ku . A  t a ­
k ie  w łaśn ie w yso k ie j jako ś­
c i ś p iw o ry  z puchu s ty lo n o  
w ego, p o k ry te  tka n in ą  s ty  
łon ow ą  albo ny lo no w ą , pro 
d u k u ją  od n iedaw na Łódz­
k ie  Z a k ła d y  Odzieży Spor­
to w e j.

N ieznane dotychczas w  
k r a ju  śp iw o ry  z puchu  s ty  
łonow ego są ciep łe, le k k ie , 
|>o zw in ię c iu  z a jm u ją  n ie ­

w ie le  m ie jsca . Jedyną „w a  
dą”  śp iw o ró w  — Jest ich  
w ysoka cena (1400 zł).

F a b ryka  w  Łodz i zam ie­
rza  w ypu śc ić  na  ryn e k  ta ń ­
sze (cena o k . 900 zł) śp iw o­
r y  z puchu s ty lonow ego, 
p o k ry te  satyną, im p reg no­
w aną tka n in ą  n a m io to w ą  
lu b  w ia tró w ko w ą .

W  n y lo n o w ym  czy też w  
sa tyno w ym  p o k ry c iu  — śpi 
w o ry  z zak ła dó w  w  Łodzi 
są Jednakow o c iep łe . (W ł)

£  „Vodka wyborowa - Raki duże“ 
@ Francuzi trochę inni niż my 
| i Czworonogi sq pretekstem

Paryż -  kątem oka
NA DRUGI DZIEŃ po 

przyjeździe do Paryża 
ujrzałem na ulicy Go- 
belins (zaznaczam: by­
łem trzeźwy jak niemo­
wlę) furgonetkę z du­
żym napisem: „Vodka 
wyborowa — Raki du­
że”. Wkrótce jednak 
moja „duma narodowa“  
trochę osłabła. Dowie­
działem się, że te skoru 
piaki mają tyle wspól­
nego z polskimi rakami, 
co ja z Napoleonem. O- 
znaczają bowiem markę 
wódki jugosłowiań­
skiej...

ka:
— Wojtuś* sprzedam cl 

krow ę, kupisz?
— A  ile  chcesa t a  n ią, 

Antoś?
— Osiem tysięcy, dasz?
— N ie . D am  cl dwa.
— A potem poszli ,,na Jed 

nego” , drugiego i  trzecie­
go.

— A ... Antoś. Wiesz co. 
D... Dam ci za tw o ją  krowę 
nie osiem, lecz dwanaśclo  
tysięcy.

— Nie W ojtuś, nie chcę 
dwanaście. N ie  chcę nawet 
osiem. Chcę dwa.

Tacy są Polacy. Fran­
cuzi — trochę inni. Bo­
gaty Francuz jeśli chce 
okazać serce biednemu 
przyjacielowi (jeśli takie 
go w  ogóle toleruje) za­
prasza go czasami na 
skromną kolację do re­
stauracji „Wytwornej”  
na Champs Elisees. I  to 
wszystko. Kiedy Polak, 
obdarzony jak wiadomo 
hojną słowiańską duszą, 
okaże zdziwienie z powo 
du takiego „szkockiego 
postępowania” , Francuz 
spokojnie wyjaśni: „W i­
dzi Pan. My Francuzi je 
śli zdobędziemy pienią­
dze, to chowamy je dla 
siebie i  najbliższej rodzi 
ny. A nie dla innych” .

Francuzi za mydłem 
nie szaleją. Obserwowa­
łem pewnego paryżani- 
na — nota bene znane­
go inżyniera — który z 
mycia nie robił żadnego 
rytuału. Po prostu zmy­
wał twarz i  szyję gąbką. 
Z tym, że robił to wszy­
stko już w ubraniu! (We

Francji stwierdzono naj 
niższe zużycie mydła 
na świecie).

Francuz jest grzecz­
ny. Ekspedient jest na­
wet supergrzeczny. W 
tunelach metra znajdu­
ją się drzwi wahadłowe. 
Każdy Francuz po 
przejściu zatrzyma je rę 
ką, by kogoś przypad­
kiem nie uderzyć. Frań 
cuzi nie znoszą pornogra 
fii. Szokujące stwierdze­
nie, co? Ale tak jest. Wie 
lu Francuzów gorszyło 
się np. filmem „Paryżan 
ka” . Natomiast chętnie 
„eksportują”  zepsucie.

Przeciętny Francuz o 
dziesiątej wieczór już 
chrapie. W tym samym 
czasie na Pigalle j w 
nocnych lokalach ludzie 
szaleją. W streaptisowe 
kabarety szpilki nie 
wetkniesz. Tylko, że kró 
luje w nich étranger: cu 
dzoziemiec.

N a s tac jach m e tra  ściany 
ob lep ion e o lb rz y m im i, pa­
p ie ro w ym i rek la m a m i. Re­
k la m y  są pom ysłow e. W  k i ­
na ch  m ie jsca  są n ie  num e­
row an e. A  w ię c  siadasz, 
gdzie chcesz? O, n ie  m ó j pa 
n ie . Siadasz ta m , gdzie cle 
posadzi b ile te rka . A  uczyn i 
to  n ie  d la  tw o ic h  p ię k tfych  
oczu, lecz za „ p o u r  b o ire ". 
Ten n a p iw e k  je s t obow iąz­
k o w y . M usisz go dać. (Po­
do bn ie  Jak ta ksów karzo w i 
p łac isz  n ie  ty lk o  za ku rs , 
lecz ob ow iązkow o dorzucasz 
na p iw e k). W iększość f i l ­
m ó w  idz ie  tu  w  dubb ing u  
fran cusk im . W yszukałem  
k ino , w  k tó ry m  og ląda się 
f i lm  d u bb ing ow an y  lu b  w  
w e rs ji o ry g in a ln e j. - P rzy  
każd ym  krześle zainsta low a 
no  s łu ch a w k i z od po w ied­
n im  prze łączn ik iem . Są k i­
na z program em  tzw . per­
m anen t. F i lm  „ le c i”  bez 
p rze rw y . Do ta k ie go  k in a  
wchodzisz 1 w ychodzisz, k ie  
d y  dusza zapragnie. Prze­
szkadza to  w  kon te m p low a  
n iu  fi lm u ?  A lb o  w  poca­
łu n k a c h . Poza ty m  w szyst 
k o  w  Paryżu , a w ięc 1 k ina , 
są d ro g ie  ii ta n ie . Ten sam 
f i lm ,  w yśw ie tlon y  w  drugo 
rzędnym  k in ie  ob e jrzysz za 
grosze. W  k ln ie  reprezenta­
c y jn y m  zapłacisz za b ile t 
t r z y  ra z y  ty le .

Polki są ładniejsze od 
Francuzek. Francuzki są 
natomiast szykowniej­
sze. I  ładniej się poru­

szają. Żadna nie kroczy 
jak kaczka czy „chłop 
na schwał“ . Każda stuka 
szpileczkami. Prawie 
każda czarnym ołówkiem, 
przedłuża sobie oczy. 
Prawem kontrastu kilka 
słów o panach. Wielu 
z nich nie rozstaje się z 
parasolem. Modne są ka 
pelusze tyrolskie. Mo­
dne są — i chyba tylko 
we Francji — okulary 
w cienkich, srebrnych 
oprawkach. Dlatego po 
okularach łatwo odróż 
nić Francuza od cudzo­
ziemca.

P s r y t  Jest ła d n y  !  s ta ry . 
D la tego chyb a  m a ta k  d u ło  
u ro k u . U ro ku  1 n iew ygód. 
„C io c ia  Kornela”  c z y li po­
pu la rn e  W . C. w  większoś­
c i s ta rych  dom ów  zna jdu je  
się na k la tce  sehodowej. 
S tare m ieszkan ia  n ie  m ają  
p le ców  an i c. o . Ogrzewa 
się je  p ie c y k a m i gazow ym i. 
D latego w  mimie F rancu z i o 
w ie le  ba rdz ie j m arzną n iż  
P o lacy. Z w y ją tk ie m  tych , 
k tó rz y  tra d y c y jn ie  śpią pod 
m ostam i czy  w  budkach te ­

le fo n iczn ych . Zaproszen i do 
dom u zazw ycza j odm aw ia­
ją . Tw ie rdzą , że w  czterech 
ścianach się duszą.

Francuz kocha trzy 
rzeczy: pieniądze, rodzi­
nę i  koty. Pani z kotem 
na smyczy stanowi co­
dzienny widok paryskie 
go parku. Nikt się 
nią nie ogląda. N ikt — 
poza cudzoziemcami. O- 
bejrzałem w Paryżu do­
roczną wystawę kotów. 
Zorganizowano ją w ho­
telu „Continental“  Przy 
znaję, kotów nie lubię. 
Ale też na taką wysta­
wę wcale nie chodzi się, 
by oglądać koty. Czwo­
ronogi są pretekstem. 
„Gwoździem” wystawy 
są natomiast... piękne 
kreacje bogatych Ame­
rykanek, Angielek, w 
ogóle dam z tzw. wiel­
kiego świata.

O czym z paryskim po 
zdrowieniem donosi

Al f r e d  So b e c k i

Plastykowa
FLOTA

Stocznia w Gdynl- 
Oksywiu może poszczy­
cić się nielada osiągnię 
ciem jednego z jej nie­
wielkich działów, któ­
ry w ciągu ostatnich 
trzech lat wyproduko­
wał całą „flotę plasty­
kową". Zatrudniając za 
ledwie kilkudziesięciu 
robotników omawiany 
dział stoczni zbudował 
w pierwszym roku swej 
produkcji „plastykowej" 
23 łodzie z laminatów 
szklanych, w 1959 — 74 
łodzie, a w roku ub. 
już 307 jednostek róż­
nej wielkości. Łącznie 
zbudowana tu „plasty­
kowa flota" liczy już 
425 jednostek. Składają 
się na nią łodzie ratun 
kowe motorowe i wios­

łowe na 30—60 osób, lo 
dzte morskie 1 rzeczne, 
szybkobieżne motorów­
ki turystyczno - sporto­
we, żaglówki itd. — 
łącznej wartości ponad 
31 min zł. W roku bie­
żącym stoczniowcy przy 
stąpili do budowy wiel­
kich łodzi ratunkowych 
obliczonych na 70 osób 
oraz pełnomorskiego 
jachtu o plastykowym 
kadłubie i pow. żagla 
40 m. kw.

Łodzie plastykowe o- 
kazały się niezwykle 
wytrzymałe I tańsze za­
równo w eksploatacji 
jak i budowie od trądy 
cyjnych łodzi drewnia­
nych i amortyzują się 
już po 3 latach.

(ZAP)

H o E
iw iw im n m m B s m

— WYSOKOŚĆ strza­

łu dobra. Teraz tylko 
bardziej w prawo. ,

I  JUŻ DALEJ jak katarynka. Jeszcze jednego 
'dnia przyszedł na obiad i zaczął gadać, zanim 
jeszcze usiadł. Przypomniał sobie, że jego pułk 
był zimą na postoju w jednym miasteczku, gdzie 
mieszkało dosyć dużo Żydów, co tam mieli skle­
piki, i  pan generał ¡wydał do nich rozkaz. Wszys­
cy stoją, nikt nie śmie usiąść, zanim pan ge­
nerał von Falkenstein nie usiądzie, i  słuchają* 
co to był za rozkaz. „Napisałem", mówi pan 
generał von Falkenstein, „że właściciele domów 
W naszym miejscu postoju nie mają respektu 
dla austrowęgierskiej armii, co się wyraża w 
niedostatecznym opalaniu mieszkań* przezna­
czonych na kwatery dla panów oficerów, i  że 
nieopalaniem trudnią się przeważnie Żydzi, po­
nieważ innej ludności w miejscu postoju prawie 
że nie ma. Więc z powodu tego rozkazuję, żeby 
Dd jutra wszystkie kwatery były opalane jak 
się należy, a mianowicie minimalnie w wyso­
kości trzynastu stopni. Trzynaście stopni, pano­
wie Izraelici, a Celsjusza czy też Reaumera, to 
Już wasz żydowski interes” .

I  dopiero jak już wszystko opowiedział, to 
Wtedy usiadł. Przy obiedzie znowu nie pozwolił 
nikomu się odezwać. Na jednego pułkownika 
zaczął nawet z irytacji stukać widelcem o ta­
lerz, bo panu pułkownikowi stanęła ość w gar­
dle, więc otworzył usta dla nabrania tchu, a pan 
generał myślał, że chce coś powiedzieć.

Fuss zgodził się ze Szwejkiem, że osoby wy­
soko postawione zawsze dużo mówią, ale sta­
nął w obronie naczelnika więzienia, cieszącego 
Się wśród aresztantów dobrą opinią:

— Kradnie w  miarę, sumiennie, czyli że chcę 
powiedzieć, że nie za dużo, i wskutek tego je­
dzenie nie jest najgorsze, można żyć. Mówiąc tro­
chę między nami, siedziałem w niejednym mam- 
ize, więc mi możesz wierzyć. A  co do tego, że 
słucha co mu rozkażą, to już taka jego pieska 
Służba. Nic sam do gadania nie ma, patrzy co 
łnu napisali i  spełnia, bo musi.

— Co do tego to nie będę się spierał — zgodził 
Się Szwejk. — Sam rozumiem, że jak coś zo­
stanie napisane na papierze i zastemplowane z 
podpisem, to nie po to, żeby taki dokument 
wcisnąć krowie pod ogon, tylko żeby zaistniał 
Jak. to sie u profesorów; nazyMa_stan prawny,»

Mój przyjaciel Wodiczka, były saper, udał się 
na przykład pewnego razu do piwiarni na Wi- 
nohradach, i  dostał tam od jednego pana krze­
sełkiem po głowie, ponieważ wlał mu za spod­
nie pół kufla piwa. Wodiczka ma się rozumieć 
bardzo się oburzył. „Kogo bijesz” , mówi do tego 
pana, „ty  podziemna glisto? Jakie masz prawo, 
kucu ze zbankrutowanego cyrku?”  A w kilka 
dni później Wodiczka został kopnięty przez po­
licjanta, i powiedział na to tylko tyle: „Racja* 
nie powinienem był zdejmować tej pani w p i­
wiarni pantofla z nogi i  wyrzucać go przez ok­
no. A  że to zrobiłem, więc dobrze mi tak, bydla­
kowi i  świni” . A  powiedział to dlatego, że w 
drugim wypadku kopnęła go władza, czyli że 
już zaistniał stan prawny, a w pierwszym go 
nie było. Jednakowoż jeśli ktoś robi wszystko 
co jest napisane, to takie postępowanie też, nie 
zawsze daje pożądane rezultaty. Niejaki Pfitz- 
ner z Budziejowic, który później przeniósł się 
do Pragi, postanowił sobie na przykład kilka 
miesięcy temu, że zostanie wzorowym obywate­
lem, ale nie czeskim, tylko niemieckim bo się 
podał na volksdeutscha, i  zaczął od tego, że 
sobie kupił niemiecką kawę firmy Buchman i 
Laryngolog, robioną z niemieckich żołędzi we­
dług starej niemieckiej recepty, bo w niemiec- 

gazecie stało .Wiirukowanei żeby. wszyje^

ją kupowali. Dostał od tej kawy wysypki na 
plecach, bo słę okazało, że ją robili wcale nie 
z żołędzi, tylko z podgniłych buraków, ale się 
tym nie zraził, tylko poodkręcał w  swoim mie­
szkaniu wszystkie klamki, bo w gazecie pisało, 
że tak się należy dla przysporzenia żelaza i in­
nych metali dla niemieckich fabryk z powodu 
wojny. Okradli mu naturalnie mieszkanie, bo 
bez klamek nie mógł jak się należy przytrza­
snąć drzwi, a on nic, tylko fu rt wypełnia swój 
program. Piszą w  gazecie, żeby kupować pożycz 
kę państwową — pan Pfitzner pierwszy leci do 
banku i  kupuje za ostatnie pieniądze. Piszą, że­
by kupować maść na odciski — pan Pfitzner 
momentalne kupuję, chociaż wcale nie miał od­
cisków. Aż nareszcie przeholował. Niedaleko 
jego domu mieszkał weterynarz Purchawka, 
który miał na parterze poczekalnię, a sam znaj­
dował się po większej części w  innym pokoju, 
lecząc rozmaite zwierzęta. Więc z tego powodu 
na drzwiach, które prowadziły z ulicy do po­
czekalni, miał dzwonek, a pod tym dzwonkiem 
było napisane „Dzwoń i wchodź” , bo drzwi na 
zamek nie zamykał. I  otóż pan Pfitzner pewne­
go razu zobaczył, co było napisane pod dzwon­
kiem, a ponieważ zawsze robił wszystko co by­
ło napisane, więc codziennie przychodził do we­
terynarza Purchawki, dzwonił, wchodził do po­
czekalni, i  znowu wychodził. Raz go pan Pur­
chawka na tym przyłapał i  zapytuje go, co to 
ma znaczyć — drwiny ze zdrowego rozsądku, 
czy też może panu Pfitznerowi brak przypadko­
wo piątej klepki? *,Ani jedno, ani drugie” , mó­
w i pan Pfitzner,. „tylko o ile jest napisane 
dzwoń i wchodź”, to dzwonię i wchodzę, zwy­

kle też około trzeciej ale jeżeli pan woli, żebym 
przychodził trochę później, to chętnie pójdę pa­
nu na rękę” . No i zabrali go do wariatów, a tam 
spotkał jednego technika z Kładna, który mu 1 
powiedział, że ma pod łóżkiem obie ziemskie > 
półkule. „Mogę panu jedną sprzedać", mówi do ' 
pana Pfitznera. „Górna kosztuje trzysta koron, i 
dolna tylko koronę. Różnica w  cenie tłumaczy 
się różnicą klimatów” . Pan Pfitzner kupił dolną 
półkulę, dając tym dowód, że zachorow?1 
lekkiego kręćka, tak samo iak Dan Koloe.

— WYSZOROWAŁAM 
dzié mydłem tę twoją 
śmierdzącą fajką.

s - MNIEJSZYCH nie 
ma, ale możemy panu 
zrobić dziurki na oczy!

STRÖJ popołudnio 
wy dla żonatych!
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— "ACH TAK! Wiąc 
dlatego od 30 lat nosisz 
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